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LACQUEHAY. 

czołowy kolarz francji, 
bierze udział w międzyna­
rodowych zawodach w Pa-

ryżu. 

Wiei a era rzemys w Niem(ze(h 
. Miljonowe dochody dyrektorów przedsiębiorstw saskich -

Przeciwko 11 osobom- wdrożono postępowanie karne 
%oro.o OJ o6o~ie flęn~~n'ro(gjnlJrn DJ~ 1tJror,loOJiil 

Lipsk. 14 sierp.. :hoow ipOlstępowan.iJe karne. N owa ta hotelach wzgl. w restauracjach WYcieCZ-, rażający sposób wszelkich chorób za-
Wed~ug s:prawo.rorunia 0kspe"ta r.zą- wielka afera przemysłowa wywołała w kowych. każnych. 

dowego. wydeJegowaJllego do 2'lba·da.nia całej Saksonji wielką sensację. Wrocław, 14 sierpnia. Obecnie internowani w liczbie, 343, 
stanu przemysŁu pończ.asz.nkze.go, p,r.zed Lipsk, 14 sierpni,a. Olbr lymi obóz koncentracyjny we a wśród nich były prezyde·nt Reichsta-
siębLors1.wa satSkie posi!lJcLały 11 d)l'l'ek- (PAT) Jak donosi .,Messische Volks- Wr.oclawiu został wczoraj rozwiązany, gu L6be oraz były nadprezydent Ltider-
torów, z których pięciu pob~erało pobo: WlaJcht" tamt.ejsza S. S. i S. A. dokon.ały I oficjalnie ze wZl:dędów technicznych. mann, prze:niesieni zostali do wielkiego 
ry , po 300.000 mar~ rocznIe, pOzostab na te-reru·e Hesji licznych aresztowań Dla nikogo jednalk nie jest tajemni·cą, obozu w Osnabriick, ~dzie pracuJa przy 
zas. ~ 60 - .90 t~y . rocznie. Naj- niemek, ~tóre w towarzystwie , żydów I że rozwiązanie nastąpiło z powodu sze- osuszaniu tamtejszych bagien. 
m.IU.eJSza pensJa wynosiła 40.000 marek'l wybrały SIę na week-end i nocowały w rzenia się wśród internowanych w prze 

KaMy z tych k.re.zusów uposażeniowych I ----II!IIiI---------------------------------------­posiJ1lidał udział w dochoda.ch brtltito 
przeds.ię,bLorsrŁwa. Od r. 1924 - 1932 po. 
brali oni tytułem tantjemy 104 m.iljony 
marek. . 

N~ez!lJletnLe od te.go 'WI~oan.niamti dy­
rektorzy m.siJadruli w raclaoh IIladrorOZ)"Ch 
przeszło 160 m)'1oh pr~edsięJbiocS!Ł.w 
przemysłowych, z których dochody dla 
każdego wynosiły rocznie 2 do 30 tysię­
cy marek. 

Wobe<:: ws.zystkk:h o.s,kadonych wd1'lO 

Katastrofa kOlejowa ­
na Węgrzech 

Budapeszt, 14 siewnia. 
(PAT) Na koleJce, łączącej obozy harcer' 
skie w OoedoeI.oe z aoodromem. wy­
da'rzyla się katastrofa. 

Z 'Powodu defektu hamuk6w wago-­
nilki kolejki wywr6ci~y się z,aś lokomo­
tywa wytl{oLeila. Le;karz ie·dnej z oko­
licZ!nych miejsoowości, Potor ciężko 
ranny zmarł w SZlPi ta,lu, dwie inne OSQ­
by sa lekJw mune. 

f2 

II 

i zawiera całość powieści sen· 
sacyjno-erotycznej 

a nadto dz iały humoru, wiado­
mośc i ze św iata, rozrywki u­
mys łowe z nagrodami i t. d. 

rena numeru w lróioarwnej 
mfłau [e kolorowej 30 jro~lY 

~wai o[iemniali inwali~lr ~J~~ony w Waruawi~ 
całą drogę odbyli piBSZOW towarzystwie psów przewodników­

Inwalidzi chr.ą złoźyć hołd lllilrszałkowl Piłsudskiemu 
Warszawa, 14 sierpnia. cie. zaznaczając, że celem ich "'lrzYbY-1 wadzeni przez psy, do ministerstwa 

(PAT) Dzisiaj o godz. 9-ej ·rano przy- cia do Warszawy było złożenie hołdu spraw wojskowych, gdzie przyjmie ich 
bylo . do WarszawY dwuch ociemnia- pierwszemu Marszałkowi pOlski Pil ... wic·emirrister spr. wojskowych gen. Sla­
lych i'l1waHd6w wojsk polskich, chorą- sudskiemu w 13-ta rocznicę zwycię- woj-Składkowski .. 
ży Waloszewski, kawaler krlyża "Vir- stwa pod Warszawą. Chor. WaloszewSiki w rozmowie z 
tuti Militari" i wielu innY'Ch odz.naczeń Mjr. Wagner w serdecznych sło- ))'rzedstawicielem PAT. zaznaczył, że 
{)raz star~zy ułalIl Grabarek, {)dzna·czo- wach powitał ociemniałych żołnierzy, pOdróż odbyła się bardzo pomyślnie 
nych .. Krzyżem Waleczlnych". gratulując im szczęśliwie odbytej po- pr~y piękąej pogodzie. . . 

Inwalidzi przebyli calą drogę samo- dróży. Po wspólnej fotografji ociemlIlia- . Dwai dlielni zalnierz~ zabawią VI 
dzielnie, w towarzystwie psów prze- li żollnierze wznieśli okrzyk, nowtórzO- Warszawie 3 dni, poczem pociągiem u­
w(}ldnhków. Chor. Wal'oszewSki zamel- r ny wielokrotnie, na cześć Marszałka dadzą się do Bydgoszczy do swoich ro­
dował mir. Wagne·rowi swoje przyby- i Piłsudskiego, następnie wyruszyli, pro- dzin. 

Zamach na nowe o prezydenta Kuby 
Oblężenie pałacu - Dwaj strażnicy ciężko ranni -

Czy b. minister wojny Herrery został zamordowany? 
Havana, 14 sierpnia. Havana, 14 Sierpnia. . Paryż, 14 sierpnIa. 

(PA T). Rezydencja nowego prezy- (PAT). Stronnictwo liberalne obieca (P AT) W. go,d:z.m.ach po?~ł~dniJowyCh 
denta Kuby Cespedesa y OrUza była o- lo popierać Cespedesa y Ortiza. odma- rozpoczęły ~lę w oałem mt~sCle l"~~­
strzeliwana ogniem karabinu maszyno- wiaiąc Jednak '[działu w nowym rzą- chy, zorgamwwaJne. prz,ez zwolenmk,ow 
wego z automobilu, który jak przypusz dzie Machado. W CZasIe tych rozruchow, 

• alez' al do al'entów taineJ' polł'cii' • • . I wedłuó .dziennik6w amerykańskich zói-
bczaJą, n d t M h d' Dotychczas polICJa nie natrafIła na nęło 12 osób s 

. prezy en a ac a o. śl d bł' . t 'Herrer • 
, Kule karabinu maszynowego jedynie kt~ y e~o'łmmlsdra 'Y0JDY h T y, Decy~jta p,l'lezydeiIllta Roosevelta wy-

b" ł b - d' ił d i ory OPUSCl rezy encJę w C Wl ł wy- słania trzech statlków do Havany dla o-
powy lJa y szy y I po zmraw y rzw buchu zamieszek b b' " , 
w pałacu, nie wyrządzając szkody ni- '. • rooy. o ywate}l a.~e~yka~Slk1.ch potwler 
komu z mieszkańców rezydencji. I' W kołach przYJacIół Herrery wyra- d~a: ze Syt. uacJa Ule ~·t Jeszcze całko-

Rannych jest Jedynie dwuch żołnle- zalą obawę, że został on zamordowany. WiCIe pewna. . . 
rzy. należących do straży pałacowe). .*~ ................ ·C ........ ·,·, ............ !Marsza'ek.Raczyński 
Parowiec" otur za.tonął wraca do Europy 

20 prałatów i całą załogę zdołano uratować 
Guebec, 14 siJerp.n~a. 20 prałat6w, w tej liczbie delegata 

(P AT) Parowiec "CotUJl"" zd8r'Ż>ający w papieskiego w Kanadz,ie i całą załogę 
górę rz~kl św. W,awrzyńca wpadł na zdołano wyratować. 
podwodną skałę i zartonął. 

Rio de .Janeiro, 14 sierpnia. 
(PAT) Marszałek Racikiewilcz prled 

odjazdem do Polski spędził pół dnia w 
poselstwie polskiem. Poseł R. P. Gra­
bowski podejmował gościa śniadaniem 
w którym wzięli udział nuncjusz i człon 
komie korpusu dY'J)lomatycznego, po-

Prezydent. FranCI-l- lekko ranny cz.em p. Mars'lalek Ratc7Jkiewicz wyje-
chał do Europy, żegnapy na statku 

_ _ przez przedstawicieli 'brazyJjjskiego mi-
!Trofłlf;~n" Dru.podeli 111 molem mU]lstec;zftu 1 nis~erstwa spraw zagramicznych i ko-
. ' . ~aryż, 14 sie1J>n~.. l jedną z głównych. ul~:, wp~dł na ~i~go I· JonJę polską. 

W'le·1kie wrażeme wywarła tu Wlla- w całym pędzle ,akis cykbsta, usIłUJąc 
do1UOŚć, na:deszła z mj,asteczka Mercy w prześcignąć duży samochód. ciężarowy. . , Hitlersee 
departamencie Mo.sel.1e o wypadku, ja- P,rezydeiIlt zosŁał obalony na Zi'e1Uię 
ki,emu uległ prezydent Francji - Albert .i,'z trudem się podniósł, wspomagany 
Lebrun. Na sZ'częśc1e o<beszło się be·z l przez prze~h0:Jniów, którzy z .naj~ż­
poważnych na.s1ęps.1w. l szem zdumIenIem roz'Poznah naJwyzsze-

Lebrun był przyj;no.wany na ratuszu t go dOls tojnika pańs.twa, 
przez prefekta, poczem miał udać się na II Na s zczęś:;c oprócz lekki'ej rany na 
przechadz.kę. głowi e , p;ezY,!~i1 t nie odniósł żadnych 

W chwili, ki.edy w towarzystwie swe ")::Jwa żn:cjszych obrażeń. 
~ szefa gabilIl·et.u chciał przejść prze~ 

Zmiana polskiej nazwy 
Berlin, 14 sierpnia. 

"Vossische Ztg." donosi, że pierwszą 
mIejscowością w Nie1]1czech, która . bę­
dzie nazwana imienięim kanclerza Hitle­
ra, jest gmina SzczedrzYk w okr~gu 
opolslkim. OtrLyma ona nazwę Hitlers­
see. ---. I _';'y '-



REDAKCJA 

dla całej 
MAŁOPOLSKI 

Kr.k6w. 
ul. Pijarska 4 
Tel. Nr. 171-bo 

I ~m'nI5tracJa ~~~ 
dla całej 

MAŁOPOLSKl 
Kraków, 

ul. PIjarska 4 
Tel. Nr. 165-00 

REDAKCJA przyjmuje Interesantów od 11-1 przed południem I od 5-·7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dział sprzedaty pisma) od 9 rano - w pOłudfde i od 4-7 wieczorem - (dział 
lnseratowy) od 9 rano - l w południe I od 4-7 wieClorellI. 

AIlRES TELEGRAfICZNYI .. Express Ilustrowany". Krakćw. KOrnO P. K. O. OddzIału krakowskIego. Krak6w 411-700 

Tajemniczy napad 
Kraków, 14 sierpnia. 

Ofiarą tajemniczego napadu padł w I 
Zakliczynie 23-letni franciszek Harnik. I 
Jakiś mężczyzna strzelił do niego dwu-, 
krotnie z rewolweru. Jedna z kul u­
godzi/a Harnika w nogę. 

Napastnik zdołał zbiec. 

Dwaj robotnicy ponieśli śmierć na miejscu 

Tragicz"v wyuadek 
Krakt:w, 14 sierpnia. 

Nocy ubiegłej na Rynku Podgórskim 
z.naleziono leżącego na szynach w sianie 
niepr~ytomnym jakiegoś mqż:zyznę. -

Tarnów, 14 sierpnia. , Tylko zarządca majątku, Ad!'lm Snu Odwieziono go do szpitala, Oka:r..ało si-ę, 
We wsi Przyborów pod Tarnowem, \ zowski ocalał, Wezwał on na pOmOc in- że był to 54-letni Józef Dzj,adkiewi:cz, 

miał miejsce tragiczny wypadek. I nych robotników, którzy porażonych wy robotnik z Krzemi.oiH~.k. Jest on nałogo-
• Nad 'Ysią tą rozszalała. burza, a zaję- i ciągnęli z płoną.cej stodoły, wYn: alkoholikiem . . Idąc w stanie t,li.e: 

RadJ·oprogram 101 W majątku Jabłonowsklch robotnicy 112 ROBOTNIKOW URATOWANO, A trzezwym przez uhcę, potknął SIę t 
• przy młóceniu zboża, schronili się do stc I DWU CH pORAZONYCH, PONIOSŁO upadł, rozbijając sobie o szyny głowę 

KRAKÓW : doły. W tej chwili w stodołę wpadł pio-l śMIERf~ NA MIRJSCU. I 
10.00 Nabożeństwo z Częstochowy. 11,45 Tr. run. - ~e~nocześnie budynek ten stanął We wsi Rzędzi!1Y pod Tarnowem, Zgon of~ary bójki 

muzyki religijne 11.57 Sygnał czasu. 12,15 Po· w płomIeniach. ' I porażon)' został piurunem Władysław l 
rane,k muzyczny z Warszawy. 14.00 Od,czyt. . WSZYSCY ROBOTNICY" W l.ICZBIE i Szczurek. Poniósl On ~;mierć na miejscu. I , Kraków, ]4 ~~erpnia., 
14.2Q Płyty ~ramofoJ!lowe .. !4.45 Pogadanka dlla 14 ZOSTALI PORA-'lENI 'I Donoslliśmy O krwawej bOjce mlę-
rolmk6w. 1:),05 Tra.IliSmlS!e z Warszawy. 'VI', ' ~. • ! d b'" J I h ., l '. .. 
przerwie krakow~kie wiadomości bieżące. 16,30:' I zy locml. a ?c aml. Ja {a mmla m.leJ-
Płyty gramofonowe. 17,00 Transmisje z Wi>lna I Che,-ale m tk· h Y d c' I" , sce w Oolkowlcach pod SWOSZOWICą. 
i ze Lwowa. 18,35 ,Pr,?gram 'na dzień. nas~ępny. WSZYS I" lU mor nluD I Poturbowany przez PięCiU . braci Stani-
18.40 .. StaJl"Y Krakow .. 18,55 Ro~maltoścl. ko- " II VI . ~~ W • staw Jałocha został przewieziony do 
mun!1~aty, 19.00 SI·uchowl·sko z Wrlna. 19,40 Tr,. I . .., 
z Warszawy. ?2.oo Recital śpiewaczy Sto Ron Zbrodn13fZ skazany na karę więzienia szpItala ": Krakowle, gdzIe :w.czoraJ 
22,25 Traooml'sJe z Warszawy. zmarł. Glownego sprawcę pobICIa, Ja-

4 
Kraków, 14 sierpnia. 1 ranieniu Janarka udał się do jego mat- na Jalocha, aresztowano. 

W dniu 6 listopada ub. roku we wsi : ki i oświadczył jej, ze gdyby mu nie za- ! 
KUPON - "UCIECHA". Kwaczała, pow chrzanov:skiego. w do- I brano noża, to zabiłby. w.szl:'stkich. I 

up. oważrulaiący każdego do otrzymania , mu Gotdyna, odbywała Slę zabawa we- I Krama,rza osadzono w WHtZlemu kra-! 
Straszna zemsta 

kochanki , biletu na fotele, lub I mbejsca do kino- , selna. . , . . I kows1<lem. . . 
teatru "Uci.echa" z.a minLmaLną opłatą I , W pewnej chwIl! ~padt d? mlesz~~- i Wc.zoraJ stanął on prz7d sądelT~ kra-I Jasło, 14 siel'pni;1.· 
podatku Dd widowisk. - Ważny tylko w : 11Ia. Gołd~ny 24;letm robotm.k z teJ~~ k?wsk1111, który w sktad1:le s. o. Solec-I Niejaki Jakób Łalwma z Krajowic 
dniu 15 sierpnia 1933 r. WSl, Stamsfaw Kramarz. ,M.lał on noz I kiego: Stuhra I Zac~al:sk~ego skazał ,go pow. Jasfo utrzymywał od dłużs;(cgo 
UWAGA! - Kupony do kin należy w ręku, kt6rym z.ad,ał gosclOm w~sel- i na poHora roku wlęzlema.. Oskarzaf czasu stosunki miłosne ze Stefanj(i Za-

pl!"zedłożyć do wymi.any na bilelt w I nYI? s~er~~ obrazen, pO,czem zbiegł. ! prok .. dr. Boryczka, bromł, adw. dr. jąc, ktÓiych owocem było dziecko nie­
Administracji "Expressu Ilus-trowan,e I NaJdotklJwleJ został poral11ony Wlady- franclszek BardeI. W czaSle przewo- I ~ J b 
go" w ~ra.kowie, przy ul. Pj,jarsk~ej 4 ~ł~\,: Janarek, który w kilka godzin pó-,' du s~dowego ?,yszł~ ~a ta~ .• że nad I s u t~~ieważ takoma nie chciał płacić 

zme] zmarł. rodzmą Jana rkow CląZy )aktes fatum, . l' t' v Z " .' " ł 
• • W czasie dochodzenia okazało się, albowiem niedawno matka Jat1<lrka zo- li llne~ O\! aJącowra 'W r~~Ję ~ ta wy 

I(UPON _ APOLLO" że Janarek by! pijany. Jesz(!ze przed . stała zamurdowana przez własnego ' ~~~r~. zen!~~,1( ~ CfC u PA)IClj a K on:Y~ 
. . . . .. ~ . przglryclem do domu Ootdyna grozit on ' męża. ld~Ja. lego a ~s a~a rce e z raJo 

upowazma1ący . kazdego. do otrzymama na ulicy przecł1 odniom n ożem a po 1)0- 1 WIC I Ja/?a D~browsklCgO z !<olaczyc. 
bIletu na I mleJsca do klll10teatru "Ap ol-I" lstotme CI w krytycznej nocy, za-
lo" za minimalną opłatą podatku od wi- Mł ·d k b· t "ł" , _oJ' 'd t '. · ..cma-w.rszy się w rowie przydrożnym, 
dpwis~. - Ważny tylko w dniu 15-ym O a o te a rzucI a SIO po ramWHJ napadl.i na pr~echo~~ąceg?, Łakomę i 
słefllJ11a 1933 r, I 'c kotaml tak sllnie pobill go, lZ ten doznał 
UWAGAI :-. Kupony. do kiill ~ależy Wstrząsaj' ace samoból'stwo w Krakowie złam~nia lewej ręki i innych krwawych 

przedłozyc do wytruany .n.a btlet w < . urazowo 
Admiilli,SJtr.acji "Expressu Ilustrowane-I Kraków, 14 sierpnia. . ul. Barakowe.} 5. I Na krzyk jego pospies?'; ; mu z po-
go" w Krakowie przy ul. Pijarskiej 4. Przecho<lnie na ul. Krakowskiej byli Odwieziono ją do sZipitala w stgnie mocą Michał Fl1giel, na k't6rego rów-_IN wczoraj świadkami rozpaczliwego kro- ciężkim. nież sprawcy rzucili się pobiwszy go aż 

au ku młodej kobiety, która rzuciła się pod Przyczyną rozpaclliweg-o kroku by- do łltr'at~r przytomności. 
KUPON - "SZTUKA". tramwaj Iinjj nr. 1. ty niesnaski rodzinne· Mąż Re.giny, Onegdaj stanęli oni przed Sądem 

upoważniający każdego do otrzymania Niezn,aioma r~uciła się pod tra~\Vaj. Chaskiel. zatrudnIony jako ekspedytor Okręgowym, który w osobie s. s. o. 
biletu na I miejsc.a do kinoteatru "S2')tu- gdy .z~aJdo\Val SIę ()Ii1 w pełnym bleg-u, w rozlewni spirytusu Seidenfraua bił Kurka skazał Arcelę na 10 miesięcy. a 
ka" za minimalną opłatą podatku od wi tak ze moto~owy zdolat l. trudem za- i'ą codziennie ł nIe dawał Jei na utrzy- Dąbrowskiego na 7 miesięcy więzienia. 
dowisk. - Ważny tylko w dniu 15-ym hamować woz. Denatka me dostała się JUal1i~. , ., Oskarżał prok. Bogc!;:.nowicz. 
sierpnia 1933 r, pod koła..,. ., ~lesz~zęsl!wa. kobIeta z ro~paczy 
UWAGA! _ Kupony do kiill należy Przeme,slOno Ją do bramy P?blISkle- rzuc1Ia.sle. ~v koncu P?d t~all1wa.J' • tnaz'na dla rodfTI·,.o' ".}'I.I 

przedłożyć dlO wymiany na bilet w R.O domu, l wezwano PORo!owle: Jak I ŻYCIU lej nIe grozl mebezpJeczen- W' II a &I Bil iti· 
Administracji "Ex,presSl\l Ilustrowane- Sl.ę okaz~ło denatka byr~ 3;,-letma Re- stwo. 
go" w Krakow,ie przy ul. Pijarskiej 4. : gma \VelllherQ'owa. 7,;1m iE'~ 7 ka ła przv 

MM I 
Ponieważ za rok t. j. w wku szkolnym 1934/5 

nie będzie już otwarta 4-ta kla$a ):!imnazjalna. 
zaleca się rodz Lco·m. ażeby zara.z wp :;sywali swe 
dzieci, które ukończyły 6-ly odd.zi.ał s,zkoly pO> 

wszechnej PO l-ej KLASY GIMN, Z ŁA.CINĄ 
WEDŁUG NOWEGO USTROJU (dawna trzeci. 
klasa gimn.) \X'pis)' do tej klasy i wy7.szych 
(do (i-pj włącznie) przyj.:nttjc: Prywatne Gimna­
zjum Koeduk::cyjne im. Kołłnlaia. Kral(ów C~ap 
~kJ.ch 5. (Chw:,lowo z powodu remontu ~tu­
dencka 14 I p. lelef. 148-08). Oplaty b, n:skie. 

KUPON - ,.SLO~CE"·. 
upoważniający każdego do otrzymani,a 
biletu do 'lo·ży lub na fotele do kina 
"Słońce" za m~ni.maLną opłatą podatku 
od widowisk. - Ważny tylko w dniu 11; 
::> icrpnia 1933 r. 
UW AGA! - Kupony do kin należy 

przedłożyć do wymiany n.a bilet w 
Admi-lli,stracji "Expressu Ilustrowane­
gr. ... w Krakowie p1'lzy ul. P~arskiej 4. 

REPERTUAR TEATRÓW. 
!TUR M. Im. J, SŁOWACKIEQO - o godz. 

20-ej .. Opowieki Hoffmana". 
rEATR "BAGATELA" - o godz. 4-ei i 8.30 -­

"Krzyczcie Chiny". 

REPERTUAR KIN. 
A, DRlA - "Burza nau Azją" 
,\POLT.O - .. Romans ze sebetaa-ka" 
\TI 'INTIC: - ,,Kr6l to ja" . 

. ~OM ŻOŁNIERZA - "Miłość dizewc:zyny % 
Musie-hanu" 

PROMIEŃ - .,Dzielny wojak Szwejk" 
SŁOŃCE - ,.~wiat bez granic" 
~ZTUJ(A - .. Quick" 
SWIT - "Fałszywy strzał" i "Miłość czyni 

cuda" 
UCIECHA - .. Demon z wielkiego miasta" 

HI1Jł10R y, 

I~n[in~·~~r "L'IDD" ul. ~r~~l~~ ~l. 
Ceny zniżone. .!AtE" DUMCARO Jazzband B. Pastora. 

Stawajmy do P. O. s. 
";MHM P*W'.... n' e _ M 

OSTRZEiEŃ"iE;-
ZdarZ-a,ją się obecnie bardzo czę!to wypad­
ki oSlZ'uslwa, że zamiast Mlanych piw poda­
;ą Wa.m bez·wa.rtośdowe piWO po tel ~amel 
c~m.i,e. Zwracając baczn" uwa.gę ni'e c1a jde 

__________ ~s~:ę~wać. _____ ~-__ __ 

Student poznański-fałszerzem n t 
Ojciec i syn zajmowali się produkcj falsyfikatów 

JlI6~r§t.I' §fl(J~oni ~o§t.o.lj na n)· e~j~ll~~ . , 
Rzeszów, 14 sierpnia. I Pomagała im wtem przedsiębior· I Onegdaj stanęła szajb. b przed s,· 

W kwietniu b. r. uka zały się w Prze-, stwie niejaka Julja Ciołkiewicz z Łodzi, l dem okręgowym w Rzeszowie . Po prle' 
worsku w obiegu fał~zywe monety lO:cio k~ó~a pt~szczała ~~nety w .obieg, rów- prowadzeniu przewodu ~ąclowego Try· 
zło.tow,e: Przez dłuzszy czas ~OSzuk,lwa l1lez ':" mnxch m:elsCOW?ŚCLach. I bunał w składzie s. s. o. Górs!{! ja ko prze 
ła pohcJa fałszerzy, co WreSZC1·e uWleń- MIędzy lUneml skonfiskowano te sa- wodniczący i s. s. o. Gries i dr. Kij::ts ja-
czone zostało pomyślnym wynikiem. me falsyfikaty w Łodzi i Kielca ch. które I ko woŁanci skazał ' 

.. NOCNY ~YŻUR :~prEK. . Oto fabrykantem falsy~i.ka Łów. ~ość jak ,~ię .w ś~ea~tw!e oka7:ało, były "dzie- 'o" ' 1 !" ., 
, "Aptek.1 pod Zlot, m Slol; lcm - u.I, G~odz- zresztą udanych, okaz.ał S J ę 53-1ctlll e- , tem Cl.ołklewlczownV. j 'c~ ~ ~yna, Al~e~s . ~ _h ,na . 2 l. poł r~tnl 

1 2? ,.Apteka pcd Jag l el!ą' - Plac MatejkI .~ f k' __ . Jc. l . I S'k t d . ' l " . C!ęZkIC!~O w!e 71 Clllfl, ZilS (lf11"'cw11:.zow-
,\ rte.b Nowewiej5ka" przy P'll"ku Krakowskim merytowany un Cjona.1111s z ,o cJowy z za] a a o w~ny w 7tt;Je !18SCI SIę I ' . t k . . ' . 

111 . \V~;bick j(!go 1. .. Apteka pod Trzema Owiaz- I Tomaszowa Ma? owied:iego Karol Al- przyznała, oświi'.rlczając. ż~ I nę na rO· c. WI~z.lcnla. . 
("' mi'.' - ul. RakC1wkka 12. "Apteka Stemba_1 berski oraz syn j::grJ 27-letni wykonała 106 falsyhkatÓw. Oskarżał prok. Jedliczka, b:oni! adw. 
c h~\'~ , ~ 1.111, ]l ie !1:l 36 A t k d O ł "Pl słuchacz uniw\'I S' i'" 11 p(l?,iląń~lti ego, Przy rewizji znaleziono i ~a.kwestjo- dr. Brau$zfeld • 

• ,. !.'·HZ U - " p e, a po ~ em ~ ac Wł d l . . 89 t .. 1• 
Zg c~lj' 18. a )' s <uw. Dawano Jeszcze 5Z \u\. 



Za a we samo ójsłwo statystki filmowejl lOo~:~;~~.~;s:rpn;. 
TiljBmniczy gości, - Rozpaczliwe wołanie o pomoc - TBleloniczne I knęl~ :::;~::i!;ot k~~;=~~:;~ 

wBzwania - łtieoczekiwany skutek intBrwencii policyjnej ~iiJ~L:t:l'!~~~zr~ds~ę~ClJlama. Obec-
Warszawa, J4 sierpnia. domska nie chciała odpowiadać na za-l widok mundurów Niewiadomska zam- Onegda~ zaielefooowała ona z Częs{o 

Władze policyjne w stolicy wszczęły pytania gospodyni, lecz Malczewska knęła się na klucz w pokOju i Idy za- chowy do mieszkania, oświadczając, że 
dochodzenie w sprawie tajemniczego sa- zauwaiyła sińce J podrapania na twarzy I stukano do jej drzwi, wyskoczyła ok- dwa dni spędziła na Jasnej Górze i wra­
mobójstwa młodej artystki filmowej sublokatorki. nem. ca do dOmu. Wi,eść o powrocie arlyst-
21-letniej Heleny Niewiadomskiej. Wgodzinę po tej przykrej wizycie, f W sprawie zagadkowego wypadku ki Lotem błyskawicy obiegła Wa,rszawę 

Niewiadomska wyskoczyła z trzecie- do mieszkania p. Malczewskiej zadzwo-I' policja oraz żandarmerja prowadzi do- a n-a pow~tan.ie jej przybyło na dworzec 
go piętra na bruk uliczny i w stanie cięż- nila policja w asyście żandarmerji. Na chodzenie. k:iJ.kaset osób. 
kim została przewieziona do szpitala. Ar1tystka, mimo próśb d ziennika'rzy, 

W sprawie tego samobÓjstwa prze- nie ucWelHa 1m ża,dtn'cgo wyw1aoo, i od-
słuchano Marję Malczewską, u której D waJ- P o ~ 1111 c .,-a ~ #'4 -I Z a t r u c -I jechała do domu. Halama odpocznie o-
Niewiadomska mieszkała. • ~ be'cnie prz1ez tpewloo CZI8.S w ma.d~u 'Pry 

Z zeznań właścicielki mieszkania wy- watnym szwagra. 
nika, iż na godzinę przed wypadkiem, do Niezwykły wy padek w czasie dezynfekcji mieszkania TajelllUlicy z,n~knięcia i n'!lIgłego po-
sublokatorki przybyło jakichś dwu woj- Warszawa, 14 sierpnia. I Tymczasem okazało się, że mieszka- wroiu arty5tki mimo to nie udało się na-
skowych. Po chwili z pokoju Niewia- W dniu wczorajszym miał miejsce nie nie było dostatecznie uszczelnione. .razioe wyświetlić. 
domskiej dały się słyszeć krzyki i wo- w Warszawie niezwykły wypadek za- a wydzIelający się dym przedostał sIę do 
łanie: "ratunku!" . trucia. sąsiednIch pomieszczeń. Nowy ambasador FrancJ-.-
. Poniewat obcy nie chcieli otworzyć Zamieszkały przy ul. Leszrio Nr. 110 Przerażeni lokatorzy byli przekona-
drzwi, MaIczev/ska zatelefonowała po Zdzisław Markowski, polecił w czasie ni, że w domu wybuchł pożar. złołył listy uwierzytelniające 
żandarmerję. Iswego urlopu wydezynfekować miesz- Wezwano więc straż ogniową i po- W Rzymie. 

Telefon Jej najwidoczniej usłyszeli kanie. Do mieszkania MarkowskIego licję. Pierwsi przybyli dwaj policjanci. Rzym, 14 s4erpntia. 
zagadkowi goście sublokatorki, gdy t wstawiono wczoraj świece dezynfek- Marjan Brański i Władysław Jakubow- Nowomianowany ambasador Francji 
pośpiesznie opuścJli mIeszkanie. N!ewia-· cyjne. sld. Ody otworzyli oni drzwi mieszka- w Rzymie, de Chambrun, złożył dzisiaj 

11ia, buchnęły na nich gęste kłęby trują- królowi włoskiemu swe listy uwierzy tel­
cego dymu. Oba) padli natychmiast nie- niające. 

Pomysłowe oszustWiJ \V \V ,-ę Z I-B n ,. U przytomni na zIemię. 
Na szcźęście wkrótce przyjechało po- ~=::~~::~~=====~~ gotowie 4-go odziału straży. Strażacy ............................. .. 

Aresztant wyłudzał pieniądze od młodej dziewczyny weszli w maskach tlenowych do miesz-
Warszawa, 14 sierpnia. JZłotych. Żubr zameldowal o tern komen- kania, wyciągnęli zatrutych policjantów 

NIecodziennego oszustwa dopuścił się dantowi więzienia. I zagasiwszy świece, zażegnali nłebez-
strzelec, Piotr Woś. Woś będzie miał nowa, sprawę, a pleczeństwo. 

Woś dopuśc!l się oszustwa w czasie. tymczasem dosięgnął go prawomocny Na miejsce wypadku przyjechała ka-
gdy siedział w więzieniu za kradziet du- wyrok Najwyższego Sądu wojskowego, retka pogotowia, którego lekarz prze­
be1tówkl. Skazujący go na rok więzienia za de- wiózł obdywu zatrutych policjantów do 

P~n~ionał "LIDA" 
W ZAKOPANfM 

Wosia osadzono w więzieniu wojsko- zercJę i kradzież dubeltówkI. szpitala Wolskiego. Stan ich jest ciężki. wym w Warszawie t wysłano go na ro- ____________________________________________ _ 

boty do Portu Legjonów. W czasie prac 
na forcie poznał on się z Anna, D. 
Oświadczył on jej, te jest zamotnyrn 
człowiekiem, a w więzieniu przebywa 

niedaleko Dworca Koleloweio. w zacisznej 
ulicy. poleca pokoje slonecro.e z utrzymaniem 

lub bez po przystępnych cenach. 

za przekroczenie dyscyplinarne. 
Tajemnice warszawsk-ego świata ozie eg 

Wyrok sądu złodziejskiego - Krwawy napad 
w biały dzień - Ujęcie jednego z morderców 

WidyWał on się stale z dziewczyną 
I oświadczył sie Jej nawet. Pewnego ra­
zu rozczulona jego położeniem, przyszła 
żona, pożyczyła mu 250 zł. Tymczasem 
WoS przestał pracować na forcie i zer- Warszawa, 14 sierpnlia. I d~o n.a p'I'2:'0Chodz~ce~o tamtędy. 32-le<t~ 
wat kontakt z dZiewczyną. Wczorary w biały dzień dokonano w I mego. H~TIl1"ka DZ'l~bę. Napaostmcy byli 

ba ros-bał umoroorwany z wyroku sądu 
złodziejskiego t. zw. dintojry. 

Wkrótce znalazl drugą ofiarę w oso- Warszawie 'krwawego mordu. m~bro}eru. w. mł~tkl ł. k~te<t"t, ~tórem 
ble towarzy,sza, niedoli, Zubra~ którego ' _W .'P.9blih cyrkl1 hGci ~tamiewSlkich zadali D2:1Ubie kilkad21cs1ąt CIOSOW. 

D.ziuba, pomimo, ~ miał zamożnych 
rodZli,ców, gdy.ż są wł:aJścioolami dużego 
sklepu spożywcro - lwlO!Iljalnego przy 
ul. Solec 67, był rzn&Ilym i wiJeJOIkrobnie 
ka,ranym przestępcą. 

usiłował naciągnąć na pożyczkę kilkuset przy Al. 3 Ma:ja pięciu mężczyzn napa_o Dziuba zwalił się na ziemię rue,przy-
I & t~ny .i z.ala;nYta1k~wi,. Mimd' o. t-o Iliapa'S'Łć-mcy n.le przes 1 s:tę na rum znęca . 

!lrernier JI)(eier~fli d~i(fluje ~J::t~i~=~~!~:6d~;ta ~ 
za Uczny udział polskich harcerzy w zlocie. serT~~:J!ę.n.a krzyik >prZ!echOa!Il16w 

Dziuba wraz ~ awymi kamratami 
sZlcrzył wśród m'iieSZlkJań:c6w POIWi<śla 1'0-
stra.ch i Mej ednokrotna.oe cLopuaZICzał się 
napad6w na niewygodnych mu sąsiad6w. 

Buda.peszt, 14 sierpnila. kolonję polska.. nadbiegł po&t0runkowy poliocji, na widok 
PremJer Ooembes poJ7~i ~ko\Va! po- Również urocly.~cie przyjmowano kt6rego na'Pastnicy Zlbiegli. W czute 

Po przesłucha..ruiJu Dąbrowskięgo prze 
słano go ® U1"zędlu. śl.eoozego. Wyjaś­
nlenio01ll przy:czyny nEl1paau oraz poszuki­
wanDami zbiegłych uczestn1ik6w krwa­
wego porach1.llI1ku zajął się urząd śle<!­
c '&'f. 

słowi R. P. Łepkowskiemu. za liczny harcerzy polskich w dawnej, h!storrcz- pościJ~u z.dołano ująć jed:nego ze 8p1'IaW­
uJd'Ział harcerstwa wlsk!ego w zlocie na nej s'tol!cy węgrów, Szekcsfehervar. ców nlliPaOO, .którym okazał się Z!Il,any a. 
Jamboree. l Harcerze polscy od§piewali w kośdric wa.nrLumbk Czesław DąbroWlS.ki. ~biJte-

tla,rcerze polscy byH 1zislal na na- tamtejszym przed obrazem świetego Ste go Dziubę przcwrezion.o do zakładu me­
bożeństwie w kościele w Koeper.ia. liC- fana, patrona Weroier, polski hymn na- dyc)'l11y sądowej. Prawdopodobnie Dw-
~em pod~~~i ~I przez ~ejscową ~dow~ .~."~~~~_~ ___ ~~~~~~ __ ~_~~~~~~~~~~ 

!Bur.a nod fIODJIJ(sę~nq 
_powodowo.o olioru ... 'udzio.:h. 

Uzhodod, 14 s1erpnia. W Koszycach piorun uderzył w sto-
Nad wschodnią Słowaczyzną prze- dolę, w której schroniło się 30 osób. Je­

szla gwattowna burza, która spowodo- dna osoba została porażona na śmierć, 
wała znaczne spustoszenia. W WielU! kilka innych uległo ciężkim poparze­
miejscowościach powstały pożary od niom. 
uderzeń piorunów. 

Bandyci uprowadzili 24 kUPCó\l 
Znów zuchwały napad na pociąg w Mandiurji 

Londyn, 14 sierpnia mowych. W chwili zatrzymania pocią-
Z Charbina donoszą, że na lmH kc- gu bandyci wyskoczyli z ukryc..ia i ste­

lejowej Airin - tlailun - K;ang baadyci roryzowawszy służbę pocia,gu, obrabo-
napadli na pociąg osobowY. wali wSlystkich podró.żnych. 

Jeden z bamdytó\", przybrany w 24-ch kupców chińskich oraz kilku 
mundur wojskowy. zatrzymał POCiągI bogatszych cudwziemc6w uprowadzili 
przy pomocy zwykłych sygnatów alar- bandyci z soba., jako zakładników. 

, 
Smiertelne strzały na ul-cy 

Sprawcy skazani na kary więzienia 
Warszawa, 14 sierpnia. apelację, domagając się podwyższenia 

Przed warszawskim sądem apelacyj- wymiaru kary do 15 lat. 
nym rozpatryWana była wczoraj cieka- Na wczorajszej rozprawie w sądzie 
wa sprawa Aleksandra Wieremejczyka apelacyjnym oskarżeni również nie przy 
i Adolfa Rudera. mali się do winy, twierdząc, że Wiere­

Sąd okręgowy skazał ich za zabóJ- meJczyk strzelał w czasie zajścia na uli­
stwo i usiłowanie zabójstwa na 10 lat cy, ale na postrach, a nie z zamiarem 
więzienia. Oskarżeni napadli na .Edmun- zabicia. Drugi zaś oskarżony Ruder nie 
da Kwiatkowskiego i Adama. Borow- ma ze sprawą rzekomo nic wspólnego. 
sklego i oddali do nich szereg strzałów, a w czasie zajścia był w tłumie. 
wskutek których Kwłatkowski został Sąd uznał tłumaczenia te za niewi i-
zabity, a Borowski cłężko ranny. rogodne i uwzględnił skargę apelacyj lw 

Przyczyną zabójstwa były zatargi prokuratora, podwyższając oskarżonym 
osobiste. karę do 12 lat więzienia. 

Od wYroku tego prokurator wnl6sł 

Niezwykły skandal artystyczny w Sowietach 
Znany śpiewak operowy domaga sit: od rządu .. _ samochodu Zestrzelone I Strejk górników 

I t f k · . MOskwa, 14' &i~. J mu auto. Na tern tle doszło do p.oważ-samo o y rancus le w Południowej W~ljl . (sb) W Rosji v.;ybuohł IlIiJezwytkły n~ scY;S'ii, al?owiem zakłady ~amocho: 
ParYi, 14 sierpnia, l . .I:-~dyn, 14 S'Le.~ "sk'rundal art)'l&tycmy:. . I dorwe me chc~ały podM'?wać .śpl1ewakowl 

Z Casabla!1ki donoszą, iż w pobliżu Na d:ZlJeń cLz,~S1oe:Jszy . zapoWledZJ.any Zn31Ily ~~~r . so;vtealu,. Kozł?wskl, I samochodu. K.ozłowsl? OŚ';VD!lIdczył wo-
Colomb Bechar spadły dziś dwa fran- został wybuch straJku gorn&ów w Po- "z,bu.nbował SIę l me chciał śpiewać. hec tego, że n.t~ będ.zle śpIewać. Zapo­
cLlskie samoloty wojskowe. I łud,rr,iowej Walji. Przyczyną strajku jeM I Kozłowski wyjechał do mi.asrta G6riKl j wied:oi,a,ne przedstaw~enle zostało odwo-

Załoga samolotów złożuna 7. jednego: niep.or~zum~eD:ie .między pra{;oclawcami (~aW!Ily ~iżni Nowogród), .gdZlioe z,naiduj~ ła,ne z powodu "niedystp()'Zycji" śpte,~a-
kap i tatT1a i 3 podoficer6w poniosła a. gormkaml, J~kle wybuc~ło w kO!lC~r- SIę naJWiększe w. MOts.kw:e mkła;dy s·a- ka. .. " 
śmierć na miejscu. IstnieJe przypuszcze- : me Amalgamt - Antra.zlt Collierles mochodowę· Pomewaz l110e dosta1e żad- Obecn1e tptsma sowIeche dom" rf' , 
nie iż samoloty te zostaYy zestrzcltJne . COlUip. ne~o wynagl"odzenia za swe występy, za się pociągnięci<a Kozłowskiego do od-
pr;ez zrewoltoWane szczepy marokań-! W środę przyłączyć się mają załogi żądał on tym razem, by jako honorarjum powiJed.z;i.aJlności za... "sabotaż", 
skie. l innych kopalń ) za wieloletnie występy nąd podarował 



c)l!l!JI~ 
/ 

I Folo wi€iekliznu 
.... zec:bodzi przez c:olg kraj 

Albo n('przykład ... I Nie mieHśmy w tym roku zbyt wiel- zmarł w szpitalu wśród straszliwych 
: kich upałów, a jednak nigdy bodai nIe mak. 

. -o- I notowano tak wi'elkiej iloścI WYJ)adków W reszcie trzeci wypadek wydarzył 
O czwartej nad ranem Jt.I.uanty ćwłek wr.. wścieklizny u ludzi i zwierzat. się w Jaśniskach,. gdzie wściekł się koń, 

oa do domu z hulauJd IDOCDO ky1aał4łty. N~. jak w tym 1l"01ru. pracujący na roli. 
zatrzymuJe .t. przy lat ... I W'IIZazyM pot..,y Oto pokłosie ostatnich kilku dnI: Naleiy zwrócić bacz.ną uwagę na 
Ibrm, W WInnikach zachorowal z objawa- zwierzęta domowe zarówno w miastach 

- PoHała!!t ••• N. pomoc!!... Mordu.-u-Il-Il-.- mi wścicl<:ld'Zny 82-1etni Józef Kotowlcz. jak i po wsiach. Wszystklie psy powin-
lęllt... Przed sześcIJu t}'lg'odniami Kotowicz u- ny bezwzględnie nosić 

Przybiela zclya.ay pollCJllllt. ikąszony zosiał w palec przez wściekłe- kagańce, 
- GdzIe morduk?IH. K*?I... Co Iłę Ił&- _go kota. Starzec lekceważył sobie ten w przeciwnym razie właściciele ich po-

łop... wYpadeczek, który przypłacił ciągnięci zostaną do surowej odpowie-
- Nic słę me IJtało ... hup ••• przeprllllZant.. śmJ.ercia, dZlialności. 

- odpowiada lCałasaDty Ćwiek - Co ... mi-albowiem po trzech dniach, g.dy chory Wścieklizna jest uleczalna, o ile na-
.baĆ?.. zroz'UJIl1ll'ał grożące mu niebezpieczeń- tychmiast po Ulkąszeniru dokonane zosta-

- Kto łIl 1nywał pomocy ... stwo, było juli z<lipóźno. nie 
- PCMDoCJ?., Hup,.H pnepruzam".. Niby Drugi wypadek zdarzył się w Solon- szczepienie ochronne. . 'L.. ce gdzie 18-letni Tymoteusz Bury uką- Dlatego też w wypadku uknszema przez 

- Dlacz* pa lnIC:Z,... at.rm w nocy, co? sz~ny został przez wściekłego psa. Bu- . wściek,le zwierzę należy udać się na-
Kto pana mordował?.. rv tY'chmlast do leka.rza. 

- N'1kt mnie ... mOiroo.r.ł, hup... pnepn- .I_.III _______ IL'IIEICI!B!I_-. 
azam... tylko, tak pan komIaerz pewnie Iłyszy, 
hup... przepraezam.u" mam czklllW'kę, włęc 
chciałem słę JDOCIIO pr%~""t, :łeby III! prze-

--.' .-. ., 
RzeCII cIzłe'e .. Da w.s. J)rof" ~ do 

miasta, bf.eta1. sdyeaay Paruobyk. 
ZDałomy zatrsymc&Je 1101 • 
- ""1- P.dJ.... p-- P.L.' DoIt~,. ł 

Wr pęcb;i1_ 
- Stało .~ me~eł,., - odpowiada s4r 

-1 ParuoIaąok. 
- Co WdofO ... 
-- Zona mota wpadł. do rzeId 1 ~J_. 
- To dokęd pa pędzi 1_ 
- Do m1etaJdeJ blblfotakł, tam Jeet podobno 

kslllłh p, t "Jak'" ratuJe ~c:htl. 
• •• • 

Morderstwo. Prsed Ibnem korb poHCJ!-
Dy. Slectz.tw.o. NłIrogo me wpII8&OrAIfll. 

Do Patistwowego Egzaminu 
.... BIJDOWNIG:ZECiO 

przYioŁowuja gruntownie i indywidualnie In!ynierowie DyplomowanI. 
Dla zamiejscowYch koreslJonden cyJnie. ., 
Egzamin odbywa się przed Komisja Państwowa w MinIsterstwie ~. W. Po egz~­

minie zdajacy uzyskuje prawo prowadzenia rob6t budowlanych 1 sporządzanIa 
proJekt6w, oraz ty tul BUDOWNICZEOO. . , 

, Uwaga. Absolwenci u<:zeln! zag ranicznych korespondencyjnych me mogą l~czyC 
na !adne ulgi przy egzaminie z tyłu lu posiadanych dyplom6w, gdy! takowe me sa 
uznawane przez Władze Państwowe Polskłe. Absolwenci Szk6ł Sr. Budowlanych 
roala tylko z Ustawodawstwa. . 

Przygotowanie solidne ze wszy stkich wymaganych przedmIOt6w. Opłata 20 zl. 
miesiecznie. 
Programy wYsyłamy bezplatnie. Zapytania i informacle: 

WARSZAWA, ul. Mochnackiego 17/26-a. 
Nil odpowledt załaczyć znaczek pocztowy. 

'-.. ~mm ........ """-~""""""".=.'" 
MEBLE! W AMERYCE (Europie) prowadzę spadkowe MEBLEI 

$prawy. Koszta mole. Toruń, Mickiewicza 79/6. T ANI MIESIAC MEBLI 
Korzystajcie z nadzwyczajnej okazji: 

S}'1)ialh dębowa 4 kirz.esla gratis zl. 595,-
S~'1)ia'}ka mahoniowa 10 cześci " 750,--
SYlYia-lka mahoniowa lukS'Us 10 części .. 900,-
Sy;piadka zlota brzoza 10 części .. 1100,-

Pot U dzieci I dorosJych usuwa 
Puder BEBE SlOFMANA 

UlIIHIHiilllillilliliillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll li !l11IIIilllllllllll 

Sensacje filmowe 
Jan Kiepura w n<.;,wym filmie ame­
rykańskim - Wesoła komedja 
.z Buster Keatonem. - Jeanette 
Mac Donald i Ramon Novarro 

w jednym obrazie 
(lu) Tw6rca "Bocznej Uli.cy" reżyser 

John Stahl, ukończył wielki film p. t. 
"Dopiero wcżoraj"". Główną rolę męską 
w tym obI1azie kreuje John 801es. 

"'''' '" Pierwszy obraJz naszego rodaka Ja-
na Kiepury w Ameryce nosić będzie ty 
tuł: "Gdy z,akwiJtną bzy ..... FiLm ten pro 
dukuje wytwórnia "Universal", 

.* * DaWllio ruewidzsiJany Buster KeatOn u-
każe się w nadchodzącym s'ezonie w re­
kordowym fi.1mie p. t. "Profesor w ka­
barecie". Będzie t'O podobno jeooa z naj 
lepszych komedyj filmowych pr.zysz.łego 
sezooo. 

•• * Partnerem Jeanette M!lJC DooaJd w 
następnym jej obrazie bęcLza.e Ramon No 
varro. Film z tą słynną pa.rą artystów no 
s,i~ będzie nieco ekscenŁrycz..ny tytuł: -
"Kot i skrzypce". 

Gary Cooper i Claudett Colbert uka­
żą się razem w filmie p. t. "Honor". 

tJli.c4 pnechodzł lak...-u.zka OIIfomnłe 
cIekaw. BO Iłę teł łIl ..w mogło. 

OPICEROWIE rezerwy za1rupują nailaniej mun­
diuTY, czapki, pasy l wszel'kie inne 'przybory 
wolskowe w największym maga.zynle: "Cen­
sor", W6w, Szewska 18 Cennik bez,p~ 

UNIEW AŻNIA sie zgubioną księ!OCZIkę wOjSlk?: 
wą, kO'nia, stanowiącego własl10ść - dawmeJ 
Jana Skompy - obecnie Antoniny Skorupy. 

Sy~laJka orzech. kaUikaik. 10 części "1100,- ' 
Od Jed'aefo li: prsec:hoclnl6w dowłedzł..ał. .tę 

tylko, że bandyci. zamOł'dowall człowiek&. Sta­
ruszka me popneetafe 11& tych łnformacJach 1 
:r;wraea IDę dobt'Olfuzmie do ..-. li: polIoJa­
tÓWI 

Skar!Y'sko Kamlena, 3-go Maja 123 

I\IAJTA~SZEM W KRAKOWIE 1:RODLEM ZA­
KUPU PO~CZOCH, rękawiczek i trykota!y 
lest TYLKO ZNANA Z TANIOŚCI firm~ "lRO­
DlO POIQ'CZQCH. Pońcwchv "Macco bardz~ 
trwałe 65 gr., fi-ldecosse 75 gr., nadzwycz~J 
trwale 90 gr., jedwabne .• Bemberg" z prawdZI­
wym szwem 1.50, 1.75, 1.90. fi.ldecosse z praw­
dziwym szwem 1.40. 1.65. Skarpetki ~es>kie 35 
gr., 45 ,gr ., tenls6v ... lfi biale 30 gr., kostiumy ką­

Kuchnie e1ega'lllckie od - - - - "125,-
Jadalnie od - - - - - - - " 850,­
Stoly rozsuwane na 18 os6b - -" 60,-
Leżanki - - - - - - - - łt 30,--
ledYll1ie w NaltaQszym 1:r6d1e Mebli. 

UWAOA! tydko Katmvice, StarowiejSika 3, 
obok kościoła ewangel1oldego. 

Podziękowanie. 
Znanemu, prawdziwemu, Jasnowidzącemu 

medJum Pani VlImle Turay-Karten składamy 
podziękowania za jej prawdziwy dar Jasnowi­
dzenia. Wszystkie szczeg6ły, kt6re nam prze­
powiedziała, spełniły się, jak nj). co do loterji, 
co do stanu zdrowia i co do zaginionych osób. 
Jej Liar· lasnowidzenla ~ i IasBoslyszenia co do 
priysz/oki oraz stanu zdrowia, jest nie do 
opłacenia. Polecamy gorąco wszystkim pania 
Tl\fąy. K..aidy, kto poszukuje rad" i pomocy, 
mdze sie śmiało do nlei zgłosić, gdyż ona jest 
prawdziwem medium iasnowidzącem. Wvraża­
my staropolskie słowa "B6g zapłać' '" Marla 
Kurka - Jan Palklewicz - Władysław Sobo­
czyński. Pani Turay-Karten zamieszkuje w Ka­
towicach przy ul. Kochanowskiego 11 m. 13 
i przyjmuje zainteresowanych w instytucie gra­
fologicznym od godziny 10 do 12 przed połud­
niem i od g-odzinv 4 do '-mej po południu . 

- A kolo to zamordowalI, m64 złoty p_e? 
A pollcjlmt na to .o!tm IIlosem: BACZNOŚC! Z powooo redukcii sprzedaje fir­

!I1~ "Meblank.o", Katowice, ul: Mly.t'1ska 5. B1.e­
gańcki·e kompi'etlle ~'1511lJkN:a z/. 45(1,-' Elegan~ 
ckie kompletne kllchnie za zl. 125,-. Dostawa 
na cały Górrgr, §1;łjk p1tRlatna,. _! 

-=:. ProeIzę })I'ucholklćl_ ~ tn.eba było, 

tego ~kd:Owa1łI .. 
• •• 

* Młod. mętatka, pani Złuta, wraoa z Zakopa-
pielowe 1.-, rękawiczki damskie imitacja irchy MOJE bezkonkurencyjni! środki hOłllleOlpatyczne 
75 gr., 90 gr.: kremowe z .manszetem 1.-. Re- Thoł"we le-czą bez śladu wszystki-e, nawei najbM'­
formy damskie w olbrzymun wYborze 70 gr. dziej za.a.wa'll~e przypa.<lłości GRUiLICY 
Prosimy przekonaĆ się o olbrzymim wYb?rze (SUCHOTY). Leczą r6wnież SYFILIS i lego skuł 
i baJec-lnie niskich c-en~fh, które wleca f,"na ki, recydywa wykluollooa. Poz,lttem derpi.eni~ 1;,0 

,,1:RÓDlO POIQ'CZOCH • Krak6w, PLAC DO- łądka, kL.,zek, wątroby, płuc, ne-rkowe, s e.rOOlWe , 
MINIKA~SKI 1. 21 kobiece, wenety=e, reumałycme, artretycz.ne, 

nego l fu! na dworcu zapytuje mę!al 
- Adasiu, powiedz mi IZczerłł prawdę, czy 

byłeś mi wiemy pnez ~ =- m.J Dłeobec-
.ości?.. • 

- OczywUclel - odpowtada małżonek. -
A ty? .• 

AJENCI domokirawy zarobią dziennie 20,- zl. 
Potrzebne zł. 5,-. Zglosz,enla, ~raków. Juna 8, 
ml-es1)kanie 3. 

sklero.zę i inne. ZgłolSzentia pisemne lub ooobh9te 
Posiadam liczne wcfziekowania. Zakład przyro­
dolecznLczy MarmoTowel KT6IewsKa Huta, Rynek -

- Byłam ci. tak SIIIDO wierna, m6J dzogł, Jak 
ty mnie ... - odpowiada pani Zluta z u..m.chem. 

M. 7. I IWONICZ Pensjonat "ZOf.łOWKA", pOkole sło-N. to plUł Ada' I:e zł~1 
DLA WYTWORNYCH PANÓW. KoazUile ted­
WIIlbn.-e w cenie reooLamow_~ 6.50, apra:edJeJe firma 
,,MAGAlYN POLSKI", Kl1IIMw, DłUGA 50. 

neczne, całodzienne wykwintne utrzymanie, uro­
fRYZJERKĘ, mrunicurzystke, sile pierwszorzęd- cze centralne pO/o!oole. wolne od kurzu. Sti· 
ną wsz1lkule "Alłiance", Krak6w. Basztowa 18. dlowa. 

- Jut nIgdy ni. pofedzlesz cło Zakopaeto, 
slYGYsz? .. , Daję ol słowo honoruJ -
II 
Powiełt sensacyino-$pOłet~na. 

145) Musiał Halinie przyznaĆ racię. ortem. Czernie jest mój klekot w po­
Zaproponował jej wprawdzie mał- równaniu z paflskim "Packardem ?" ... 

ie(Istwo, lecz teraz, po głębszem za- Nieraz z zazdrością spoglądam na taką 
stanowieniu nie IDógł nie .uprzytomniĆ maszynę, gdy śmiga Drzez ulicę ... Lecz 

Napisał Andrzej Zatiskl sobie, że krok ten byłby przyczyną ; cóż: przyszła koza do woza, a teraz 

am ŻYĆ! •• " 
ciężkich i bardzo przykrych komplika- ł ,.Packardzik" zdechł, a mój skromny 

STR ESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL pozwala ci, ażebyś została moią ko- cyj. Nie mówiąc już o Elźbiecie, którei "fordzik" zdrowy i hoży zaciągnie go 
Ilal1na Rajecka., bez:-obotDa steno-typm- chanką. Grałaś mi długo na nerwach, nie wolno mu było rzucaĆ bez przyczy- do szpitala. 

ka. postanowiła z rozpaczy utopiĆ sle. broniłaś się - aż wreszcie wygrałaś ny, należało się J'eszcze liczyĆ z woJą Wkrótce potem ruszyli. Przeszkodził jej w tern szofer Paweł 
Przybor, u którego znalazła chwilowY przy- partję ... Jestem pokonany: kapituluję... ojca: a młody człowiek wiedział dosko Zbigniew siedział przy kiarownicy 
tułek - Zatem zrozumiał pan wreszcie, it nale. że nigdy nie będzie w stanie prze- swego wozu, ciągniętego na linie przez 
. Po wielu przejściach Halln# otrzymuje musimy się rozstać? - spytała dziew- ciwstawić się woli rodzica. ,taksówkę i oddawał się ponurym me-
pOsade wychowawczyni u hr. ZbarasJdch. I 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa czyna. Gdyby jeszcze Halina dyplomatycz- dytacjom. 
Zb~Haskle,o odnosi slo niechetnie do Ra- Hrabia potrząsnął głową. nie nie przypominała mu o tych prze~z- Fakt, ii świetna jego maszyna ciąg-
ieckiei. - Nie to mIałem na myśli ... Nie my- kMiach! Lecz ona przeciwnie: sama wy nięta jest bezwładnie przez zwyc7.Q. ine-

Halina WTWada na Zbigniewie olbrzy- ślalem O rozstaniu, ale przeciwnie o for grzebała te argumenty i szermowała go taniego "Forda", nasunął mu pewne mie wratenie, 00 nie US210 uwali hrabianki 
<. IzabeJlL mle, kt6raby pozwoliła ci zostaĆ przy niemi - wbrew własnym interesom. porównania. 

ł'aweł P!'lZ1'bor, który w międ%TCZaele mnie na zawsze. I znów hrabia Zbaraski musiał po- Ilustrowało to jego stosunek do Ra-
z,dobył sła.wę - book.ru poo1akiefO, w decy- Zawiesif na chwil~ glos, poczem dziwiaĆ szlachetność tej wspaniałej jeckiej. . dujące; wa1<:es Leforchem poooei klęekę. 

Wskutek niecnej intryg! Izabe!11 traci rzekł: duszy... - Czemże jest właściwie - myślał 
Halina posad e bony małel Reni - A cobyś powiedziała gdybym Ja, Tymczasem przejechały dwa auta- Halina? Zwyczajną dziewczyną o zu-

Wydalonej ze s/uiby dziewczynie za- hrabia Zbigniew Zbaraski, oświadczył jednak żadne z nich nie zatrzymało się pełnie przeciętnej inteligencji, która ani 
prQPonowa/ hr. Zbigniew. by zostala jego sl~ O twoją rękę? na widok znaków dawanych przez Zba- kulturą ani pozycJ'ą socJ'alną nie może kochanką - ałe nadaremnie. i d 

W ~!M br. Zblgnl.ew tent lie z Halina spojrzała na niego z n e 0- raskiego. Nareszcie zlitował się nad ni- się równać z temi ś,,,ietnemi pannami 
B1żbieŁ>ą Zbansklt Jedillalrowo~ spotkaws.zy wierzaniem. mi szofer taksówki powracający z gośC z mego towarzystwa. z których każda 
sie znowu z H8.un~, prześladuje J. swoją - Przecież jest pan żonaty... mi z nocnej eskapady. byłaby szczęśliwa, gdybym się do niej 
miłością. On nlachnął ręką. Dowiedziawszy się o oefekcie mo- zbliżył. A jednak właśnie ta, a nie inna, 
Słowo "ostatni" wstrząsnęło nim 00 - Nie ·szkodzi!... RozwioOf; się!.., toru, pokiwał głową, poczem oświad- wzięła mnie w niewolę. I mimo absur-

głębi i wzburzyło jego spokój. - Elźbieta nie zgodzi się na to~ czył:. dalnoścj tego stosunku idę za nią bez-
Uprzytomn!t sobie, że już wkrótce ) - A ~eśli? . - Niema ,~ady,. we~miet?y pańskie- wolnie. ~!by ten ko~ztowny, bł!;ol,itny 

będzie musiał rozstać się na zawsze z ZkoleJ potrząsnęła głową RaJecka. go "Packarda na lmę l zaCIągmemy do .Packard za zwycza]llą takso\Yką .. 
Rajecką. Is!n.ieje jeszcze sto innych. okolicz- miasta..... *.,*. 

Zrodził się w nim nowy bunt. Targ- ,cznOSCI, które powstrzymają pana I PrzyczepIając wykwmtny wóz hra- Zbigniew trwał wciąż \V nie7.decy-
nęła nim rozpaczliwa desperacja. Go-' przed tym krokiem: tradycja rodzinna, bieg~ do swego, gderał nie bez satys- dowaniu. 
tów był na wszystko, by le zatrzymać ojciec, o.bawa przed skandale!" .... Osta- fakcJ!: . Zamierzał wprawdzie wyjechać dn:a 
Halinę przy sobie. tecznie Jestem tylko zupeI~le pros~ą I ~ B~dzle to nawet za~zc~yt.~m dla następnego, niemniej znowu odlożył ter 

Czas Ją.ktś .walial się, walczył sam dziewczyną - a pan członkIem praWIe mOjego skromnego .. Ford~lka , 1Z wej- min rozstania z Haliną. 
z.,.pą, at· l'\Wetzme wybuchnął: . że ~ajświet.niejsz c~() n.dl! \V Polsce... dzie '" 7,,,~~ ~(' 1( . . J11.tż:ńskJ z pańską ma 

:R0f4 ..... te twoja ambIcja nie Zbaraskl zamyslIt Sl'~ ponuro qynk -' <- r,; . 1(11 ;11yS połączył kurę z iOalszy ciCl!! jl!lroi. 
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II 186) SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. • 
~ Napisał JAN BlLEWICZ. ,.1 • _____ ~--_--_________________________ ------------------~_~_m~_U 
STRESZCZENIE POCZATKU POWlESCL Renner 'lJnal przebieg wydarz.eń w - Wszystko będzie dobrz.e, niech l szarpnąwszy swego towarzysza rzucił 

Ela Robertson. pl~kna woltyterka I Rex lokalu Imkainist6w. Stęga wyjaśni'a~ się pani nie martwi· i się z nim odrazu ku Rennerowi. 
słynny akrobata. przygotowuja się w wo- mu dalej: Na smutnej twarzy Bli pojawił się l Trzeba było przyjąć walkę. 
zie cy'rkowym do Wyst~pu. O ł b h I hl' k Po WystępIe Eli. na arene wpadł lek. - kazuje się, że ta awanturnica s a y uśmiec . Mam nieograniczone za- Dwaj lud'zie w ostatniej C wi i JaJ -
kim, spretystym krokiem Rex. Akrobata nie dala za wygranąo Dziś była rów- ufania do pana, ale doprawdy wydaje by się przelękli tego niebezpiecz.nego 
zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. nież pijana, ale nie tak bardzo jaik wte- mi się. że te zapewnienia są gołoslow- wroga. który w talk dziwny sposób za­

Rex spada narle z trlWezu wśród 0,61- dy. :Kazała wywalać Elę na dół. ChI o- ne. W jaki sposób doprowadzi pam do łatwU się z ich obu towarzyszami. Za-
nego przerażenia i traci obie ręce. piec hotelowy pukał do jej drzwi wb- tego, że wszystko będzie dobrze? trzymali się na chwiJ.ę, choć w ręku 

Młodzl.niec ,tU ezra.m,," 'l'Jl magn,ata 
l§ ąsk i ego. Edmund SŁlWiecla., odwiedz.a z śnie wtedy, gdy pan telefonował. Por- Renner uczynił tajemniclą minę. jecbnego z nich dostrzegł Renner nóż. 
Elą ra.Dn. IIIkroba.tę w e%lpitalu. gdzie wolo t)er kitlkakrońnie próbowal zameldo- - Zechce pani to już mnie z,osta- Ten moment wahania wY'korzystał 
tyżerka przekonywuje go o ewej l"IlJ!ości. wać Jej o tej wizycie przez telefon, ale wić, Re'l1ner i zasłoniwszy twarz rami Dn ami, 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się t l ~ b t . t El 't El l l ' b " o·t .. l J o b . d t 'ć dawna lego przyjaciółka. Reia Szybska, e"el00 Yi zaJę y, a w mOJem owa- a poczę a na egac, Y Je] wYJawh w pozYCJl sm onej, a, y ume os ęqml 
córka bogatego przemysłowca. rZ1Y'S'twie zeszła na dół. Gdy pifaJna a- co ma na myśli. swe piersi i brzuch dla ciosów nożem, 

Ojciec namaWIa Edmunda, &hT zerwał wantumica ujrLala mnie, pozwoliła so- - Trzeba będzie dotrzeć do samej rzucił się głową naprzód na przeciwni-
z cyrkówką i ożenił .ię z Regą Szyb~ą. bie tyllko na kilka inwcldyw pod adre- SZY'bskiej, Iktóra jest ukrytą machi'ną w I ka. Ten S1posób atal\1u znany jest w ca­
gdyż to mu iect potrzebne do lego interesów. sem Eli, "'Dazem szybko opuś'cia hotel: tej' cateJ' sprawie. Przez Szybsk'" do- i lym świecie. .Test on o tylle niepewny, 

Edmund Staniecki °naletał do komitetu .., " I honorowego. urządzającego wielki konkurs To wszystko, Co robić mistrzu Renner trzemy równocześnie do rozwiązania że przy leikkim tylko u'ni,ku ze strony 
piekności na całą Polske. w tej sytuacji! Przecież, jeśli tak dalej tej szajki, która ostatJl1io czyha na pa- napadniętego, grozi atakującemu rozbi­
Pier!z~ ~7 n&.t~i: ::::: pÓjdzie. ill!ie będziemy mieli ani chwili i ni spokój. l Re:nner począł wykładać I r-ie głowy i zupeł'na niezdolność do wal­
ulicz.ny fotogl'a.ł wysyła ZI& połredn.i-ctwem spdkoju. . dokładnie cały plan, ja'ki skonstruował ki. Ale Rennerowi manewr powiódł się 
za.kładu fotogrdcmefO .,.Ajda" foto.grafię Renner dopiero tera,z ucałował dloń w oelu ostatecznego zlLKwidowania ca- bez zarzutu. 
Ell równie! 210& 6w ~ra. Zdj~ie to do- Bil. II,ej sprawy- Pozostał tylko jeden jedyny napast-
lrona.n~ zo.ta.ło w OIlUie, JdT El& po opu- nik. Renner zbliżył si'3 do niego powol-
RezetUU pUa.ou błąkała lilio po ulicach ' 

Ela uzyskuje pierwszą nagrodo pod wa· R d· ł si: d d ~ t d· nym krokie·m. Czuł w sobie sile li pew-
runkiem. te oczyści sle z zarzutu za.mordo- OZ z.a O wu ZgeS y rugi ność, wiedział, że temu ostatniemu da 
wania Stanieckiego. aJ o ~ .. lI również radę, Zaci'snął pięści i fintując 
spr~:~i~~:rcem~gl,eItew~~~ ~I~a:' .,.0':00' ~Z ~ gO~,O. prawem'mmien,lem wymierzył najczyst-
necie restauracji .. Trocadero". Lewaóskt szy cios w czubek podbródka. 
przyrzeka. to pornote jej w uzysJs:an!u Było już koło trzeciej rano, gdy blisko ogrodzenia, podobnego do po- Renner nie zajmował się nig-dy bok. 
Szybkiej rehabnltacji. Rooner .opuścil hotel, w kt6rym mie- przedniego. Panowały. pod nim dość I sem na wet z amatorstwa. ale niejedno-

Podczas. szaomotania się rozlei~ sl.o strzał sZlkala Ela i Stęga. gęste ciemności. krotnie przc'konat się, że cios tego ro-
t LewaósJn pada martwy na ziemie. N . , Ela otrzymuje wreezcie zaszczytny ty. oc była mezwyjkle CIcha. Dla Ren- W jednej chwili Renner zapoml11a! o c1zajILt był niezawodny. Dotychczas nie 
tuł Mi.M Polonii i rozpoo%ytJoa UoOlWe tyc~. nera była to jednak noc burzliwa 1 peI- 'niebezpieczel1stwie. Czul radość, jakiej I spotka! człDwieka, któryby nie był pO' 

Zgl~ d, do niej re!ysw Ralioki, pro-l na niepokoju. Wolnym krokiem oby doznaje każdy człowiek wygimnasty- n~m zno'kautowany. Tamten jednak zao 
poouJI\C 1e1 wtel:k" 1'Olo w filmie. ,I. 'ć D j Ela przyjmuje to propozycję. RaIicki ~O.r..OI rozegrane nerwy., ~,enn~~ kowany. władający w p,ełni swemi edwie ugiął się w kolanach W pierw-
namawia Ele aby z nłm wyjechała zagrwi- '.l!Imerzal do domu. W pewnej chWIlI mięśniami. Jak akrobata podsko:zył na ~zej chwili Rener był pewien. że drŻ4l,ce 
ce, gdzie uczyni z nIej wlelb ltWia2d~ f U- zdawało mu się, że przechodzień po znaczną wysokość i jedną ręką ucze-, kolaJna jego przeciwnika nie wyprostują 
mową. drugilej stronie ulicy chodzi zbyt wolno. pil Słę najniższego, szerolkiego konara! się więcej, że aczkolwi~k nicco wolniej 
rzeS~ę~mud~~~ćdO RallcldeiO. by ucu- takby na, umyśl~ie starał się, aby.prze- dnewa. Po upływie sekundy zniknął riż zwYlkle, ale i ten zwali się jak po'd-

W czasie tej wizyty Stua znajduje w stl'lZeń mIędzy mm a Roonerem me po- wśród gałęzi kasztana· Człowiek. któ- cięte częściowo drzewo, które padając 
ałbumle fotografIę Ell zadedy«owan_ Ralk:- większyła się, Kroki po tamtej stronie ry go obserwował nie umiał sobie zdać; lamie 'Ostatnie, nienadpilowane częśoi 
kiemu. Stega rozgoryczony ucieka. chodnika byly jaikby tłumione. sprawy z tego, co się stało. Przed I swego wlasne):!'o pnia. Tak jednak się 

Tymczasem Ha. decyd:u'tb się W!J~ć ża,; .czujne ucho Rennero -poczęło wslu- chwilą widzia1 Rennera na drugiej nie stało. Po raz pierwszy w ciągu ca-
mąz za Stegc l mówi o tern Rallcluemu. h' ć' h k k6 I ..J.' l"k t'l I' 11 . t R d b ł ' Po powrocie do hotelu znajduje jednak C lwa SIę w ec o ro w, roz ega- ;:"lrome C 100m a, a teraz s racI go z ej wa 'n z us cnnera wy o ya Się 
poiegn::lny list Stegl. -który p\$,ze. te o'tlU- jące .s.ie.....na-U.l.i!cy1 .. B~~ie !rolo- .oc.zu. W ciszy .. ulicy rozległ się sttu- uwug-a: 
oszcza Ją na zawsze, nie podale.c jednak śkrzyżowa'llia ulic, gdy Renner sk'on- miony, jednak dość ostry świst. - Masz żclazną szczękę i żelazny 
PO~~u I~:l ~~!C::!~idyt stało slo ro statowal. że 'lobu wY'lotów b~znej Trzei lud~je, stoojący na dwuch ro-, !eb" bracie, ,al.e to Cli nic nie pomoże, -
1)0 udzieleniu odmQwneJ od.powied?:i RaIk- ullcy da~y się slyszeć lIlowe krokI. gach przyspIeszyli kroku. Ten, kt6ry I rownoczeSlOle Renner obsYPY'Wał na' 
kiemu. Obecnie wiec smlenkl zdanie o wy. Mogli to być oczywista przechodnie, śledził Rennera widocznie wyjaśniał poły oszołomioncgo przeciwnika gradem 
jeżdża z Ralicklm do Wiednia. acIe mo~li być r6wnież ludzie kt6rzy im co się stało gdyż wszyscy czterej klrótlkich ciosów sierpowych. 

Tam ZIOStale aresztowana 1Iod zarzutem ł 'k' 'd ' d lO o 'l d'ć o 'k' b . k lO K' d' o i t 'I~ skradzenia przed trzema laty bl'Y'J.llntów wraz z cz OWIe, lem, l' ącym po ru- poczę I SIę rozg ą a I Ja y szu a 1 u Jego ZU'l1l1el1lu am en, Ja,n. zawo 
należacych do ksiecla Pieczorsklego. . giej stronie, czyhali na Retllt1era. Wo- człowielka, który zniknąl im z OC'lU. dowy bDkser, przykrył twarz dłońmi a 

,Rali.o~ d.owładuje •• ę jlrąpa.dlr;iem, te kół nie było widać żywej duszy. Renner s~yszał wyraźnie ostatnie pierś ,i brz:uch ramionami', i w pozycji 
blątę tPlecZlOr&ki b~~_~ W'rllelleidnl L~ l j)luby_ Roo.ner zatrzymał s~ przel chwi'Ię decydujące zdanie: skwlonej czekał aż minie ten hwragaQ1D-
wa w ym Nmym DIlIWinł" v(t.. Retyww I śl I l k j l l' Z t ' tal udaje ,i" więc nłezwłocznie do 'niego; by naumY' n e ZWeł a ąc, 'Paczą powo' I - os amemy tutaj, poczekamy. wy a (. . 
k.siątę z.a.świadc.cył, t. Eta nie ma nU: wep61. zapallać papierosa. Pod ziemię się nie z,apa:dł. Renner przekonał się, że ma do czy-
nego z k.r~eł~ jego brylantów. . Człowiek ildący po drugiej stronie Przeszli na drugą stronę i czekali, nienia z przeciwni'kiem, które.lro tak ła-
ńw,~~dtt;U:bml=-kR~. tk:s.ig: uszedl kilka 'kroków, poczem zatrzy- Sytuacja była nie do pOLazdroszcu- two nie PDkona. Tymczasem t'rzej po' 
jNt~ właśnd.e o~ Emm_ s:hn~, elctóra maI się równiet. Nie ulegalo wątp li- nia. Najwyżej za dwie godziny zacwie ~a,leni 'Poczęli' przychodzić powoLi do sie 
skradła mu bl1"laat.,.. wuści, te tam1en śledził go· Rówmo- dnieć. Kio dłużej wytrwa. on na drze- tle. W ostatniej 'Pasji i des.peracji, wie· 

Ralickl udaje słe tymczasem do sweiO cześnie 'L lewej strony przecz:nicy po- wie, czy oni pod drzewami?dząc, że sytuacja na nowo staje się groź 
przyjaciela. Stefana Ma!,1,na. kt6ry jest dy- jawiU się dwaj ludzie, z prawej jeden. Po krótkim namyśle Renn,er posta- na, że za chwilę będ'zie znów miał do 
rektorem hotelu .. TivoH. MaIln przygoto· R b al -..(_..1 d i t 'l 'd ś' d . ' 't . o o wał jaldś plan który ma zdemaskować 'ooner nal r prz=WJa cun a. że esi nOWl me 'QlPU CIĆ o tego rodzaJU pr6- cZYI1ilema z cz erema przeclwmka~l1l, 
prawdziwą Emin~. otoczony przelZ czterech wrogów; a by cierpliwości. Trzeba było działać. Renner sZlUlkał drog-i dla swej pięści. 

Gdy Ela opuszcza H?tel .. Lux" S>1)Ostrze- wrogów wog6Ie mia'ł Renner liCWYCho, Jego prześladowcy, jakby cluli, ż.e I wówcza.'s .stała się rzecz zupełnie 
ga na kory~aJl'Zu 7Złowleka w masce, Ten MOIkry Rudolf a zwłaszcza jego mal- Renner musi z.najdować się na jednem I nIeoczekiwana. 
sam tajemmczy meznajomy angatule się do ż~nr- d ' l l' , . I M ' b' '" teatru .. OllmpJ aU. Znany !lterat Renner ma 1JI1Dl\.d, O 'graża a się po me' llIlach, że z szeTOlkich drzew aleI. Chodzrll od '. oc:no przezen z ItY' wzeclwmk, Jak 
przybyć do wytwórni .. Uranja". O Mister porachuje kości C'złowiekowi, który I drz,ewa do drzewa i zadzierali gł,owy. j by z~aJdował si-ę na ritl'g1U bokse-rskim, 
X-i e donoszą dzlenn·ikl sensac. szczegóły. 'Przyczyni~ się do osadzenia jej męta w. Ale na drzewach jasno oświetlonych podn!16sl rękę. WedłUlg zwyczaiów bok-

Renner odwiedza wytwómi~ .. Uranja". więzieniu. Ostatnio ~ inny tylllko i nie dostrregli go na tym zaś kaszta- serskioh gest ten oznaczał że się pod-
Podczas rozmowy z nim Ela zauwaJa, te l ś' R b t' n ... ó l 1...J k 6 '. ,d o . literat ma zabwddowany wskazujII,.;}' pa- W a meoomer y tym, !l\. l TY usta n, 'lilie, na t rym SIę sk~, nie moglI go aJe. 
lec u prawej rc-kL że Walter Medyk sfa'lszował orzeaze- dostrzec. Ruohowi temu towarzyszyły zreszta 

Ambasador meksykadski w WIednIu ukry: nie profesora N., na skutek kt6rego Ela Rermer, jak paniera gotowa do sko- i słowa: . 
wa w sk3;rbcu w swym pałacu kolię perło- zostab umleszcz'olIla w dOO1U obłft !,ftn-"ch !ku przyczaił się możliwie nislko. Cze. - Dosyć. Jestem pokonany 
wą o m!llonowej wartoś<:L <>,.NA J , • R o'' . 

M~mo ści4łe~o ~ taJjemn.l.czy wł.- Zar6wmo MOIkry Rudotf ~ ł Wallter kar okaZJi. by przejść do ataku. o enn~r, przyzwycz~Jon~ do rzetel' 
mywacz, ~chua.k!teryloO'WlI;I1Y jallllo I/IDbaa- Medyk nie byli l'U'dtmł przebierającymi Po chwili nadszedł moment odpa- neJ waNn, przerwał. senę. clos6w. Ttze, 
dor, kradn~ ped.,.. Nazajutrz, na w;ezwa.me W środkach. a o tern, że ich zwolennl- wiednI. ba bylo starać się JaknaJPrędzel 7:ejśĆ 
~~b:z;i~~:~t~ra.oa te wk6d ty~ycil cy lub oni sami. g-d'Y bill. bm dokładnie Dwaj rudzie :tbliżylł się do dI1Zewa z IDola wa.'kio Woln~ mu było sc-1.°:c na 

M!.soter Xo dema.skufe WaJdeoa faJko OQU- I przeważnie talk, że ofiara wylChooli- w ten spos6b. że waleźll się prawie u to p~zwo'hć, był bOWIem zwycięzcą. 
sta i dopO'lIla!!a do ue6'DtOlWan!.a , MO'krefO la z Ich rąk zaledwie z islde11ka, tycia Jego J)Illiia. W tej samej chwili Renner NIe uszedł dwuch kroków, gdy usły-
Rud(~ra·'. " .& o tern wiedział Renner dos/kona'le. ' 'lawisł na ramionach i }ednem szapp- szał za sobą oięŻJkie sCł!pamia. 
nicę ~ę;arz:k.::y!ar:,a. tt;r ~a tio.tu: Trzeba byto dzialać JaknaJpręmeJ. nięciem rmkotysał cale swe cia~o w. - pom~ż mi ~an: - mówił cztowiek, 
jący się do występ6w w "O~", JNŁ .. Renner dostrzegł wYSokie te1.aZll1~ ten sposób, te obiema nogami dosięg- kt9ry robIł wrazeme boksera. - pój-
u,sluga.ch Rennetlll. sztachety małego ogr6dlKa, oIka1ające- naJ diWUch ze swych czterech wrogów. dZlemy razem. Renner odwrócił się I 

. Z rozkaZil1 n!emalomej ?uez te«efon. Jro jakIś zamo~lefs1:Y 00m. S'ztacltety I KQPIllęcłe było n*ezwvkle silne Ca- mocną dłonią schwycił chwiejącego się 
Mister X zakrada sie do mles~kanla mtss b t li _ ........ - l 1'" jeszcze oi".mle . t lk 6ł t Alicji Denver. córki posła angteJskiego. _ y y za wysokie, y ~rz~tać się na y ciężar ciała etał w tym ciosie. Je- O" .... ó I y, o nap p~zy omne· 

Miss AHcJa chwyta go na gOt'II,CYllll uczyn cłrug-ą stronę tak szybko, by prześ'la- I den z n:wast'nl<ów n.mąl Jak dt'Ug'ł na ",o człowieka, .Reoer schwyCIł oocbbró-
ku., d-owcy nie zdątyli go ·~ć. 'I twarz, druRi, trafloo.y w boIk, zatoczył de~ sweg;? dooleda~~a nrzeciwnika w 

I 
Elah zOISTIt.a'llle u~~?Wk<;d7Joa;a ~ c;o~~o obłłą- Bardzo w~Jno pOCzął sI~ Renner l sł~, uderzył o drzewo i pad~ na wznak oble ręce I począł SilnIe obmcać mu glo-Glnyc o y fa OIZlę l WS'caWleD.l!l1uuwu m 0- '. • .. • wę Był t 'd t dk Ś 

dego asysrteruta zoS'taje Ela 2IWołn!'oo'8. n=a- Dosuwać nanrz6d. szukając rtrl~Jsca o- Ca~a ta scena r<Yleg-rata się w ciągu d k' . n.l_ Odje yny w ym wY'Pa u ro 
jutrz. clenioneg-o· Drzewa byty o tej jut po-' nafwytei Jednej sekundy a byla tak ci-I e ,Jan.mu ysponował Renner z tych, 

Tajemni.aa nieznai'oma .s.kła.t?ioao Renne;"" ne naW'PM p(Ylbawiane liści. Latarnie cha. że- dwaj luazle odleg-li 0- kHlka kro- kt6re mogły, doprowa~zić dO' całkowitej 
by zo.sotawlł pu<iellko z: plerścleOlem mIss l' lor" T Od b ł 'k·A--- _A h ł.~ • d. l przytomnoścI osZołomIOnego 'po celnym 
AII' CI" 'v sIOlc'):e l'ubV!er<Jk,:1IIl Po rn'llTJwwioe U IC 7 ne pa l v SIę laS'no. ru no Y o vw U'U swyc Lvwarzyszy me os y- . -. boik n.' o"\.. , 'l _.. • v , h .'~ 'd J I. CIOSIe · sersln.l1n 
z niezn aio.moą Rcruner prlOekooywa się, że 7nalezć \v:neke lu ukryv sle pod rze- sze i nlczeg-()o . 
icst 1>ołączc>ny z kom. Ma.rtiJnemo Wf'm W ten soosóbo by choć na kH'Ka RenlIler S'Korzystał z okazji, że byt 

Miste.r ~ dostaje sie ~o mieszkania swego <:ekllnn hvf nies'f}os1r7p;7nnvm. wolny i lek:1(o ze~oczył na ziemię, (Da Iszy ciąg jutro). 
kolel"i SlIlt.ca. SkilAl zamIerza Jl'rzedo~tać Sle won. 1" -.. W' t J j hwfli' d t ..... , h do do.nlu lord2 WelPr.grona, by mu zwró.clt re~7.:Cll' "I"enner .,\'In n_ <:'" POu e same c Je en 'z am"Y'c 
skradziona kc,lekcie monet.. roztor,ystY'm kasztancm. K;-; e7! \In stał obejrzał się. Spostrz,eg-l 00 się stało ł· 
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ty, które y , , • , Osm. najtwardszy metal 

Z ~ 
. m I r znajduje się w g6rach uralskich 

I 
Najcięższym metalem, wedtug naJ­

••• nowszych odkryć jest osm. Jest on 
dwa razy ciętszy od olowlu, trzy razY 

Zdobycie orchide·i okupie trzeba CZ~ to życiem lub zdrowiem Cie:S!~~l~d~l~:~ i~~l~~~t ~dodob~~ do 
Jest rzeczą powszechnie znaną, te Ją mu odkrycie większości roślin strefy I cych ludzi tego fachu. Jeden z jego ko- metalu, ma niebieskawy kolor; daje kry-

najpiękniejsze okazy roślin znajdują się podzwrotnikowej. legów, który z wyprawą, zlożoną z 12 sztaty o wiele twardsze niż szkto. 
w strefie podzwrotnikowej, w nieprze- Przy poszukiwaniu orchidei na wy- tubylcÓw, wyruszył w bagna Madagas- Dziwna ta substancja odkryta zosta­
byłych lasach dziewiczych, dżunglach l tynach Tybetu odkrył on mak błękitny, karu, nigdy z nich nie powrócił. Po dłu- la w roku 1804 przez angielskiego u­
na wyspach południowych. o istnieniu którego uie wiedziano wcale· gim czasie dopiero dowiedziano się od czonego im. Tennante. Dowiódł on, że 

Poto, aby zbadać tajemnice nlezna- Odkrycie to odrazu przyniosło mu roz- jednego z uczestników wyprawy, co się jest najmniej topliwym i prawdopodob-
nych kraj6w, nowe nieznane aotycłl- głos w sferach uczonych i hodowcÓw z nim stało. nie te! najmniej lotnym z metali. 
czas okazy Świata r~śllnnego, wielu Jut kwiatÓw. Pod wpływem alkoholu krajowiec Kawałka nie rozpuszcza się w żad-
badaczy i uczonych naratato tycie I Kapitanowi Wardowl zawdzięczamy ten wyznał, że znudziła się mu i jego to- nym kwasie. Nazwę swoją , zawdzięcza 
zdrowie. rÓwniet odkrycie zgórą trzystu gatun- warzyszom uciążliwa droga podczas u_o swemu przejmującemu zapachowi jaki 

Do naJcłekawszycli i naJbarazieJ po- ków rododendronów. Wspólnie z dru- palów. Nocą więc oblali kierownika wydziela przy utlenianiu. Osm należy 
szu kiwany ch kwiatów należą orchidee gim feszcze przyrodnikiem, Jerzym P'o- wyprawy naftą i spalili go żywcem. Z do grupy metali spotykanych przeważ­
występujące w naJr6tnorodnieJszych rest ustaliIl oni pięćset odmian ty ch kwit ostatniego postoju nleszcześliwy podróż nie razem z platyną. Jest bardzo drogi. 
oamlanach. Zarazem kwiat ten należy nących krzewów. nik zdążył jeszcze przysłać skrzynecz- Używano go dawniej do fabrykacJi 
tło nafnlebezplecznleJszych zaobyczy ze W wykładzie swym kapitan Ward r kę nowoodkrytych orchldej, stanowią- włókien do lamp elektrycznych. Znajdu-: 
:względu na warunki, w którycli slęroz- podał wiele szczegótów o wysiłkach, cych ostatnie Jego pozdrowienie z głębi Je się on w niewielkich zresztą ilościadi 
wf Ja. Pomimo to poslaaa wielu mUoś- trudach i nieszczęściach prześladują- . dziewiczych lasów~ w górach Uralskich i w Brazyljl. nIkÓw, ktÓrzy narażała. się na nłebezple- ______ IIIII ____ ��Z��I!II!I _________________________ IIIII ____ _ 

'czeń'stwo, aby zdobyĆ nowe oamlany te­
'10 pięknego, egzotycznego Kwiatu. 

W Clzłeazinie poszukiwanIa orcnlaeI 
ftłlJbarazłef z!,-słynął swą niezwykłą 0(1-

Hajs zy adwokat w spódnicy 
:~:::i:nte!~~g~~h~~r:g6dk~i_ obrońcą przed międzynarodowym trybunałem w Hadze 
głosił ciekawy oaczyt na wystawie or- (x) Najsłynniejszą adwokatką doby I Przedewszystkiem, poniewat tytułu- dzenla wielce skomplikowanego proce-
clił(1eJ, urządzonef przez angielskie to- ostatniej jest pani mecenas Beiller-Du- ją ją "mecenasem" wielu kUientów nie su przed międzynarodowym trybuna­
warzystwo hodowców kwiatów. - ~o- ray, której wystąpienia przed między- wie do ostatniej cbwlll, te tym słynnym lem. Polecono mu mecenasa Beiller Du 
yal Hort! - culłural Soclety. narodowym trybunatem w Hadze zys- mecenasem Jest kobieta I to nawet wzglę ray. Gdy interesant zostal wprowadzo-

NafpioknleJszą wyspą Kwiatową Je&t kały wielki rozgłos. Pani Beiller-DUraY'rdnle młoda kobieta. ny do gabinetu, zapytał siedzącej tam 
rajski Madagaskar. Zwiedza fe. tysiące opowiada wielce ciekawe rzeczy o swej Pewnego razu bogaty holender, szu- adwokatki, czy mote mówIć z me cena-
przyrodnikÓW, aby 'W nieznanych 00- karjerze. . kał zastępcy prawnego do przeprowa- sem Beł1ler Duray, adwokatka odpowie-
tycnczas jej .lasach ł błotach odkryć DO- ·* .... ilifdAlI_LL iM' M działa mu, że to ona jest nią właśnie. -
~. odmiany tego pięknego I rzadkiego , - d · h · k- Słysząc to holender krzyknął oburzony: 

t;!~~~k:t °c~;:!nr~~e~~a~h~r~ba~at- Zegar,' ktury Jest arcy zlełem tec ni I ~~=k!O'm~ij~~~~em:u=;r~dZrt:r~S~~~; 
Z" a" li Jest lilstorJa o ośmiu 'uc"o- umieszczony będzie na wieży kałedrv w Messynie młoda kobieta? To chyba niemożliwe ...... 

u " .. ,. • OJ • I wyszedł mocno oburzony, aby po kll-
nych, którzy spotkali sle w Jednym ho- (z) W}'Ibudo'Wana. w 1160, roku sławna pLa.:netę - Plut-oll8.. Z k,ole.! pod p~ne- ku dniach ... wrÓcić. 
tełu w Tananaslwle I umówili się, te katedra ~esyńska, powatn~e , us.z.ko~zo: l t~r)usz.em, umocowa~y Jest obracający Mecenas Beiller Duray wsławiła się 
'\\ ykoTzystają wsp6lnle ewentualnie 0- Da w czaSJ..e st1'!asznego ,trzęslenra Zlenu I SIę p?woh dY$k ksIężyca ° 1,2 m~tra ciekawym procesem, który niedawno 
Jj~glliete zdnbycze. Każdy z nich mial w 1908 r~u, które ,poC1ągnę~o za sobą średmcy. Cz.ęŚć dysku pomalowana lut dopiero skończył się w Hadze. Pewien 
zwit!dslć część krafu, wyznaczoną mu l~.OOO ohar w ludZJ.ach, pOSIadała prze na kolor cz.a~ny,. część na ko~or zło.ty. francuski profesor, nauczyciel języków, 
na mocy wspÓlnej umowy. p1ęk.nr ~,:g/lJ1' auto?latyczny. P~zy . Qlbraca.nl1~ S1ę dysk?, r6tnI01l zabar bawit w Anglji. , Był to człowiek choro-

Projektowano spotkanie się po ośmiu Z ~OJ·atywy blJS~,upa Mesyny, Ange- Wlema wska.z~Je fazy ~'Slężyoa. . wity, któremu lekarze polecili urządzać 
tygodniach. Minął Jednak rok. a żaden lo PaiHo, po~t;WiQWl0n,? przed [paru lruty. ~a g~6wn0} fas,adZll~ w1e~,. PO~lada- dalekie spacery. Pewnego razu. profe­
z uczonych nie wrócU jeszcze tio miasta. oob,yć .~ tąJ>el sce .uu&Zczonego, ~owy JąCetJ 7 p.1ęte,r wysOk?'ŚC1, ma1duJe Slę szę sor nieświadomie zupełnie skierował się 
Po Jakimś czasie zfawil sie Jeden z oŚ- zeg.a.r. Nle7ibędne na ten cel środki ze- reg. PO.ruszaląCYcli SIę figur,. I ~!lk U $11- w stronę, w kt6rej jeszcze nigdy nie by1. 
mlu, lecz na noszach przenieSiono go do b~ano drO'gą dob;owolnego opodabkowa- m~J, gory - symb.ol prowmCll mesyń- Jak się okazało, był to teren woJskowy. 
szpitala. MIJając hotel, cietko chort Dl14 pomarańczy Il oto. p rzed, czterem~ la skleJ - }ew te· nta'ndll~em, w ła.paQ.h, Właściwie na terenie tym znajdowafo 
dowiadywał się o los swoich to warzy- ty, słynny zakŁad ze.garm1str~owski ~ ~s'okoścl 6,5 mtr. CO~ZJ.en.tl1e w polu- się tylko kilka szybów wiertniczych. 
szy: ładen nie wr6cIł i zaginął o nich Stra.slburgu, lIlależący ~o , MaC! Un~ere dme le~ ten, wymachUjąc s~,anda;em 'f'ł skąd czerpano ropę. Mimo to profesora 
wszelki Stad. r~, otrzymał z:amOWIellle na wyko~a. prawo 1 w lewo" ryczy t~ głosno, . ił aresztowano pod zarzutem uprawiania 

.. . .. nJ..ir ~eg.a.ra dla katedry, kt6reg-o romuar ryk ten ro.zlega S1ę donOlŚnLe w prOtn1e- szpie ostwa 
, Pytając o koleg6w uczony ów zm.arł, i precyZ1'!ino>ść prz.ewyżSZlać miały niu wielu kilometr6w. Pod. lwem umiesz- t g . 
i:lowiedzlawszy się O tragicznym końcu wa~stkie ;istniejące dotąd automatyczne czono koguta, kt6ry o o,znaczonej por:ze l 0pa p~ofeso~a, k~6rja mleszka!a bsta-
swych współtowarzyszy. 'Jaaowite ze.gary. pieje trzyroroŁn:ie, macha.;ąc skrzydłami.. ~ w a.ry u zan!epo O ona zostala ra-
w~te, drapletne zwIerzęta, wroga lud- Budowa zegara trwała 3 lata, przy· Po obu Ronach ko uba' ,to' dwie klem WIadomOŚCI od męża. Na listy i 
nośĆ tubylcza I złośliwe owady wszyst- C., ... 9n t ..... Aicz.ny lr-a "'prawił że 72-letni L!' D" CI g kJąŁ' depesze nie było ładnej odpowiedzi. -

~. ...... ",.. , UL.l·ewtlce-mai1 aren za ore w Z b k' d 'd' d) 
ko to stanowi kompleks przeszkód kt6- AUred Un-gerer konstruktor na.jwięroue- 1182 k t ł M '00 b ,rozpaczona ra lem o pOWIe Zl u ala 
re chroni~ piękne kwiaty przed nls~czą- go .zegara na. '~ecie zmarł w swej pra- ' ~ k UIJ ow,a 1. di-nę . ~ urz.e- się do angielskiego konsula z prośbą o 
cą reką poszukiwaczy. cow na ' udu serca' na parę dni przed ~lLa, ,1 t I wa rrtS (Ił le P l~;:~ce eTz'a- p~wiadomienle jej co się słało z mężem. 

k ' , -'- . Ją m o em w zwony. Ont eIJ przesuwa! NIe otrzymała jednak żadnej odpowie-
Wypadek ten nie stanoWI. oaosoti'- za ooczemem swe.) żmuUlI1e~ pr,acy, .. się proc e Stj.a, illus'truiąca historję wasta; d . ' 

nlonega faktu, rdy! liczni przyrodnicy I Przeznaczony d~a kated:ry ~esyńskieJ Na n.astępnem piętrze, poruszające s.ię I ZI'Profesor znikł bez śladu 
w poszukiwaniu pięknych kwiatÓw zło- z~.a.r .mga ~~trow '1st:oŚ(~i' Mec~i figury, r~eź,~on'7 ~Tają milSter.ju~, Jesz- I Wówczas zwróciła się ~na do fran­
tyć im musieli danlne swego tycia, a n~m l,e o w , IO'WIIlny, ę Zle o SiPecJa cze ndJż0} mle§C;l Slę model lrotŚClOł'Il, nad. nIskie o i i t t . _ 
nikt ze zwolenników tych wspaniałych l d:' ':c:!l o "T0kO~Cl, 5~mer?w, .Nżad ~tó~~b codzie,::~ie w południe o/zeLatu·

1 
nych, 1tó~e n .:, e~~r~:u~I~~~ r:egrsa~~c~i 

cieplarnianych roślin nie zdaje sobie umZ:z'cz.o!ll:~~=;m kaJlend.aT~J ~~~ ~ & ąJ., m:a~u,,:vJąc auto~.tY~ZDJe s}ttzy l plaCÓwkami, konsularnemi w Ang\ji 
SrtW~z te~od Jaf droro okupione zo- zu;ący 'więta kooc1elne. Nad kalenda- I a~o~~t ~a~~~ s~a~:=;~~ h~~: wszczęły energiczne starania o odmile-
s a o pos a an e. . rz~ zaś mie-.łci się plane<tarjus.z o śred- przeje-td:ta,jących w karooach a s ~ zienle zaginionego. 

Kapitan Waid nalety ao szczę~Hwycb nl'cy 5 metrów, wskazujący oOOk starych lizującyah 7 dni w tygodniu' ymI Udało się wreszcie ustalić, że profe-
wybrańcÓw, którzY pokonali wszystkie pLanet, ~ Merkury, Wenera, Ziemia i Na/leży wreszcie w ~i ć yf _ sor, kt6ry stale mieszkal w Erzerum, 
trudności, a kraje Zachodu zawdzlęcza- t. d., ta.kJże odkrytą osŁatniiQ dzie'WUJą'Łą blacie zegan, umi,eszcS;:ym e na

o &~m e~! wY~Z~~t na. spa,cer i wię~ej .nie wrócit, 
'00 łk ' t . . 3 Y I PózDleJ doplero okazało SIę, ze został 011 
~e~ o u W'l.e y, ma.lącym me ry OSkarżony o szpiegostwo i wywieziony 

10li flioOJ' prsv jrnu;~ eOŚ(;i' dr~ Ur;~T~ 1~5 ~ęc~1lIieMzeghara. odbtę - I nie~~~~:o f~~~~~~kie wszczęty stara-
ue . Slę U!ula Sle.rpma, ec amz.m e- .. d 'I' 

Znakomity pisarz nie grzeszy gościnnością ,go automatycznego arcydzieła składa się I ~I~ I u ~ządu ahngdle ~k~ego celem, p rzy-
. .." . z 50-ciu prz.ewamie brurdz.o sk Hko- spleszema oc o zen I zarzQdzenw 1'oz-
(z) Bernard Shaw miał ostatnio na-, głos. h t t' h' O'lIlph prawy, któraby wvkazata wille czy nie-

t j b d i B d Sh' b' l t 'd' wanyc. au oma ow, uruc amlanyc za ' ść k - J . 

S ępu ąc:e za awne wy arzen e: ernar aw y ego ma w wy- omoc l kt ś ' . wmno os arżonego. Tymczasem do 
Wielki satyryk angielski nie cieszy śmienitym hUI1!0rze ! uj~ł gościa swą nie ,;, ą e eI ryczno q, roz~raw'y wogóle nie doszło i władze 

sle stawą gościnnego gospodarza i bar- zwykłą uprzeJmością I zachwycał się I ~1ł.ln! •• lIIa(lmtU~.'~litt "h' anglelskle postanowily zwolnić profeso-
dzo wiele osób, pragnących zobaczYĆ jej talentem, urodą, postawą, wyczyna-I ,I ~~" ra, który po tej przygodzie chory i zta-

. słynnego autora, niejednokrotnie zmu- mi sportowemi itd. ' K ' I • m~ny wrócił do P'rancji. . 
szonych jest wracać od progu jego mle- Uszczęśliwiona temi niezwykłemi wy l ro OWI angielskiemu . Chorowity człowiek po dtugotnv~:-
szkanla, nie osiągnąwszy celu. . nurzeniami wielkiego Shawa młoda miss tem pobycie w więzieniu w fatalnych 

Dlatego tet serce pewnej młodej miss rumieniła się ze wzruszenia i wreszcie, nie wolno leciet samolotem warunkach sanitarnych. na które sj(~ na-
angielskiej, młodocianej autorki przepel- gdy Bernard Shaw zatrzymał . się na (sb) Pewna fabryka samolotów w wet nie mógł pOSkarżyć, gdyż nie chcia-
nila zrozumiała duma, kiedy Bernard chwilę powiedziała: "Jestem panu nie- Anglji wyprodukowała ostatnio luksu- no mu udzielić zezwolenia na porozumie 
Shaw wyraził gotowość przyjęcia jej w zmiernie wdzięczna za wyrazy uznania sowy samolot, który następnie podaro- i nie się z własnym konsul em. ' '''!ifótce 
swoim domu. i bardzo żaluję, że nie mogę odwdzię- wala krÓlewskiej parze angielskiej. Za- po powrocie do ojczyzny zmarł. 

W wyznaczonym dniu młoda autor- , czyć się panu tem samem". równo król i królowa przyjęli ten po-I Pozostała po nim wdowa z askarżv t:) 
ka z biciem serca udala się z wizytą do ; Na to Shaw odpad z uśmiechem. "To darunek I samolot przypadł im do gustu. , rząd angielski, doma~ając s i ę \\' szczecia 
swego starszego kolegi. W salonie za- ' nie jest bynajmniej trudne, Niech pani Oświadczyli oni jednak fabryce sa- nrocesu rehabilitacyjnego i przvz min ia 
stała ku swemu wielkiemu zmartwieniu tże tak samo jak 'ja, i będziemy skwito- mototów, że nie mogą skorzystać z te- ' jej odszkodo·wania . Rozpr;l\ra' c,rl l" y ta 
kilka jeszcze osób. Początkowe nieza- ' \v ani". . go podarunku, poniewat nie wolno im się w międzynaroc1o\vym trybun ale 'v 
doyrn]cnie ustąpifo jednak po chwili miej I Ustyszawszy te słowa, m łoda autor- latać. Hadze, a sprawę wd owy n() f1 j ('r :) l ~ 'ni­
sca uczuciu zilzdrości, gdy mtoda miss I ka nie cieszy!;, sie iuż 1 ~'11. iż w salonie Jak s ię okazuje, istnieje specjalna u- wokatka Bailler Duray. Proces wygra. 
upn'ytomnifil .sobi.e, !ż. obecno~ć innych, ~lprze i!ncQ;? . \!;r:,l ,l,];:>,rz fI 7.<.1S\;' fa jeszcze sta\ya" ~a :mmiająca kr,ólewskiej . parze la wdo.w~, której rząd angielski przy-
g O§CI nada WiZyCIe Jej upragnIony roz- mnych g OS C1, L'lI1g1els .\'c j do1muj waDIa przelotowo znał mIesIęczną rente 



MIĘDZY WIEMA BRA MKAMI Garbazr~~~ny~~a dziś 
W dniu dzisiejszym na boisku Gar-

Ruch piłkarski na boiskach krakowski·ch barni odbędzie się mecz o mistrzostwo 
•• • . , Ligi. Przeciwnikiem gospodarzy będzie 

NOWOWieJski - Ra~lczru:aka 1:1 (1:1). ślan'u, Wnęk 2 dla Orląt. Sędzia p. dr. pp. Lieberman i Koch!łlnek. • zespół lwowsklch Czarnych. Mimo po-
Gra ohu zespołow za;lęta, le~z w l Lustgarte~. Wolanka - Warna 3:0, (1:0). rażki z Podgórzem, Czarni zaprezento-

dlOz~OIlo?ych rMT,l!a~ch., Ta:l{ Rako~lczan Lobzowlanka - .Jutrze~a 7.:2. (4:0). . ,Me,cz przerwany na ? ~m~t przi!d wali się z jaknajle'pszejstrony. Znane 
ka l:tk l NOWOWIejski z~.rzepaśclh Szę-; Zasłużone ZWyCIęstwo silne] hzyc,z!Iue koncero Z powodu oclograzama SIę graoczy nazwiska zawodników wchodzących w 
1:'.e'~ rourowan'Y~h. ~zycYJ. Br~mk1 strze- ' Ło,ozowianlki nad ambitn1e lecz bez I Warny sędzie~u, ~ których 3-ch a to: sldad drużyny a to: Żurkowski, Kas­
Uh ~lla NOWO'Wle'Jlsk~eg>o Szabtk, dla Ra- l sz:części.a waIczącą JuŁrz,en!ką. Dobrze , P,a,chnera, Mus~ała l Grego,rczyka usmął przak Czyżewski i Chmielowski mó­
kOWlczalllM Jan<::zy~. Sędziował b. do- I z,a'P're~entowaJi się Gra:bowski i. Sz.e~- : Z boils:ka za nioesłycha.n;i1e b~t.a1ną ,grę. -: I wią z~ siebie. Również i Garbarnia wy-
brz,e p. Mennels1eliIl. czyk u zwycięzców, w- Jutrzence ledynlle ; Zespół W~my zas-ługul'e na,lak n.alO1S'trze) ~ stąpi w swym pełnym składzie. A za-

• , Ogoll'e.k. , " I sze potęp.lEllI1;'e, wpro.wad'Zaląc ~~. giry .e-l tern należy się SL>odziewać gry cieka-
Haglbor - Ż. T. S. 1:0 U:g). Br:amki dla ŁoibzoWl,ankl padły ze ' lemen.ty z,d,zl'czema l brubal:n.OSCl. NIe-j wej Początek zawodów o godzinie 17 

Z h'!\.1dem '1l'Zyskanoe zwydęs,two ze ' strzałów Grabowskiego 4, Klimczyka, I w'litpliwłe władze piłk,M'sk~e p'o'łożą kres , po południu na boisku Garbarni 
sŁrz;ału Schm!1llhoIza. ZTS dysponowany l Szerwezyka ~ P.ieczalski.ego. Dla Ju- stale 'Powtarzającym sńę wykroczeniom. • 
posL!1Id'ał !pr~ewa.gę nie mogąc się jednak , trzenki punkt z,dobył Ogorek i 1 "samo- i Bramki dl,a Wolanki zdobyli: Kon.1k, 
!Zdobyć lIla slkUJtecZlI1Y strZiał. Sędzrj,ował bój,cza". M!1Isny :1 Dzieża. Sędztow.ał j.a,k zwylde Rewanżowe spotk~nie . 

Naprzód - Olsza p. Landesdonfer. Fu.nkcje sędziów p,ełnili na zmi,anę: doht.ze p. Schimscheimer. 
akAW_ig' *M 

Siła - Czarni 2:2 (1 :O). Dziś wyjeżdża Olsza krakowska na 
M0"cZ n,a nilSkittn po,z,iomie n.a SKutek Echa zawo' do" w pl-łkar' sk-lch rewanżowe zawody o wejście do Ligi osł'aMottlego sikla:du CZiaroych grających ' do Lipin, gdzie spotka się zNaprzodem. 

z 5 1'ezerwowymi. 'Oraz sł,abej k'on,dycyj-.. _ p r _ "III at r d Jest pewnem, że jeżeli krakowianie tak 
lIl~e Siły. Gr:aczami wybij,aiącymi. się ... zoroll- oddorrze - .... kXSZO-l .. 0PIl"ZO będą grać jak na niedzielnym meczu, to 
pon,a,-d IP'rz-ecię:mość byli.: Kame'r i Czapla Echa. L l Podczas przerwy meczu Naprzód- z góry można liczyć na przegraną. Zna­
z OZ!1Irnych <muz Weilrut:raub z Siły. I Jeden z sędziów autowych nie chcąc Olsza wypuścili ślązacy 2 gołębie, ma- jąc jednak zawodników Olszy oczeki-

P>UJIl.lcly uzyskaJi: NeubeI'lger i Wojt!lJS , się widocznie męczyć, stal dosłownie jące ich sympatykom obwieścić wynik wać należy z ich strony dużego wy­
clila Cz,arnych, ,WeilIlrŁraUJb 2 dla Siły. - przez caly okres meczu w jednym miej do pauzy. (Stan do przerwy opiewat- sitku. 
Sędz10wał p. Mgr. KelIliJg,sbe:rg dobrze, scu. Wywoływało to raz po raz sprze- 2:0). 

ciwy publiczności, gdyż sędzia gł6wny •• * 
Finały mistrzostw 

Sparta - Hakoah 3:0 w. o. p. Marczewski nie mając pomocy, wy-
, Na skutek sp6źniJenia się drużyny Ha dawał stale mylne orzeczenia. Skrzydłowi Naprzodu Kaczmarczyk kolarskich świata. 

kio,a.hu, sędzia p. Schne±d!er odgwizc1ał l • .,;.~ 
w.allco ver. T,owa'1'zyskie ~ody dały I W 28 min, przed pauzą lewy skrzy 
~nik 1.1:0 (3:0). Br:amkami podzielili I dtowy Czarnych Sadtowski kopną l bru 
&lę: Ze.I~,sko 4, Urb.an 2, BO!k.sa 2 o,r,az I talnie Brożka idącego bez piłki. Spo-

i Piec impon.owaIi piękn~mi biegar:ti W obecności 25.000 widzów rozegra-
oraz cent~'aml oddawan~~1 nawet z me l no w Paryżu finały kolarskie o mistrzo-
zwykle tl udnych p*o*zycJl• stwo świata. 

.;< Pierwsze mieisce w biegu amato-
'wi:lczyń'ski, SkaLski i Zdz.isek po 1. wodowało to oburzenie publiczności, 

" ~ przyczem kilku bardziej agresywnych 
N~wls1an -: <?r1ęta 7:2 (3:2,. osobnik6w, wybiegln na boisko, co 

Nastula środkowy napastnik Naprzo-' rów zajął holender, Van Egmond, zaś w 
du odznaczał się niezwykfą pracowitoś- 'biegu zawodowc6w - belg Scherens. 
cią idąc nawet na stracone piłki. Z jed- , 

. N~dW1lślaJn wyb~il1<1e pr~ewyżs,zał prze- znów spowodowało interwencję po­
c.1wll1)~a W1l1101ramI techna.cmemi i dys- lIcji. 

nej takiej sytuacji ~:dła 4-ta bramka. Nowy rekord w chodzie 
a l 

POZYCJą s-ŁrzałOlWą. . ~ *: 
j Drużyna Orląt' "JirzłHtHMii óbećru~ I ~" G.romkie gra wa Hfrzymywafa raz po 

kryzys, po ~tI1~cie ldlku c~oł>owyq.h 'raz prawa str0na ataku Podg6rza, prze 
sw~oh z,awodD'Lko~. . St'rzelca.rnl :bra'm~kll'~lm'Wtldzaj~ e1ektl!)wne p.ociągnięcia. 
byli: Domagała 3 1 Ko,rbas 4 dila NaJdwi- Zazwyczaj' inicjatorem tychże był Ka-

Kammer środkowy napastnik Olszy Znany SlpecJalista angielski w chQ-
próbowal "bra" przeciwnika -, trickami , dzie, Yreen, osiągnął nowy rekord w 
technicznemi, jednak nie w ciemię bici : chodzie na szosie, przebywając 50 mil 
ślązacy unicestwili go, przez pilne ob~ w 7 g?dzin 48 minut 42 ~ekundy. Po­
stawienie. prledlm rekord ustanowIOny został w 

sina. 

o pa~f~~~z,: meczu Walasiewiczówna dwukrotnie pokonana 
Wisła-Podgórze przez "oleDde .. h~ ,Sctbur_on. 

W związku z artykułem naszym pod Bruksella. 13 sierplltia. w tym samym czasie co l zwyciężczyni 
tyt. "Przekupstwo kwitnie w druży- (Telef. własny). holenderka Schurmann, w obu biegach 
n~~h ligowYC:h" nads'y~a .na!ll inż Kraut- Międzynarodowe zawody lekkoatłe- w czasie 11,9 i 24,05 sekund. 
wut następujące wYJasmeme: ,tyczne odbyły się tutaj z udziałem Walasiewiczówna wygrała zato bieg 

,Od marc~ b. r. przestałem być me- I c!wuch polek: Wajsówny i Walasiewi- na 800 mtr., w czasi'e 2 min. i 26 sekund, 
tylko ' członkIem zarządu K. S. Podg6- L'zówny. przed angielką Christmas. 
rza, ale wogóle członkiem K. S. Pod- Zawody dzisiejsze przY't1iosły naszym Ponadto Walasiewiczówna zdobyła 
górze". rodaczkom szereg cennych zwycięstw, mora:lne zwycięstwo w skoku wda!. uzy 

roku 1905. 

Dalszy ciąg 
mistrzostw pływackich Polski 

Dziś we wtorek o godzinie 16.10 
rozpoczynają się zawody pływackie o 
mistrzostwo Polski sensacyjną konku­
rencją, a to 100 m. nawznak dla pa6,. -
Wogóle w ostatnim dniu zawodów cze­
ka nas dużo emocji, albowiem ukształ­
tuje się ostatecznie tabela punktowa i 
wyłoni się mistrz Polski. Ceny bilet6w 
b. niskie. 

Inż. Krautwirt. lecz r6wnież i nieoczekiwane porażlki. skując paza konkursem wyniki 550 cm. p O Z O S tal e m e c z e 
Oświadczenie powyższe jest nie- WajsóW'11a wygrała konkurencję w Pierwsze miejsce w skoku wdal zajęła 

zmiernie charakterystyczne. albowiem rzucie dyskiem, osiągając piękny wynik ang'ielka liiscoOlk. uzyskując jednak tyl- O wejście do Ligi 
ani jednem slowem p. inż. KraUtwirt nie 42,90 mtr., w rzucie kulą osią.gnęła 11.46 ko 525 cm. W B • i WKS (W'I ) j O 
zaprzecza podniesionym w artykule na mtr., w rzucie oszczepem zajęła trzecie Pozatern WaJs6wna startowała w rzesc u: I no -:-.. yon 
szym faktom, a mianowicie. że widział miejsce, osiągając wytliilk 30.55 mtr. skoku wzwyż odpadając przy wysoko- Samochodów PancernY'ch 3:2 (2: 0). Gra 
Koczwarę w stanie nietrzeźwy'm, a tyl- Pierwsze miejsce w rzucie oszczepem ści 140 cm. ' , r~wnorz~dna, Mecz b. ~ażarty P~'zy-
ko stwierdza p. inż. Krautwirt, że prze- zajęła angielka Decock, osiągając WY- Zawody w konkurencjach były świet mósł meznacZlne ~WYCIęStwO, meco 
stal być członkiem zarządu K. S. Pod- nLk 32.16 mtr. nIe obesłane. liola!1dja, Francia i An- sZY'bsl.emu W.K,~-OWl. WS~ystkle trzy 
górze. Walasiewicz6wna startowała ze gIja wysIały na zawody pełne składy 0- bramIn dla wllman. strzeltl doskonale 

zmiennem szczęściem. Przegrała biegji Iimpijskie. Startowało około 50 naJle;p- dysponowo:l1Y ZbrOJa, z.aś dla 4, DS.P 
Na marginesie tej sprawy dodajemy, 

iż T. S. Wisła w swoim organie klubo­
wym "I. K. C." zapowiedziało skargę 
sądową przeciwko nam o oszczerstwo. 
Na skargę tę czekamy z niecierpliwoś­
cią, a obawiamy się tylko, aby Wisła w 
międzyczaSie nie rozmyślila się. Była­
by bowiem wtedy niepowetowana szko 
da, tern większa, że zebraliśmy w tych 
dniach nowy, ciekawy materjał, doty­
czący meczu Wisry z Podgórzem, któ­
ry chcielibyśmy na sali sądowej przed­
stawić. A więc czekamy ... 

'na 100 i 200 mtr. prz~biegając do mety· szych zawodniczek. Grabczak I Kwarczewsk! po 1. SędZIa 
. , p. Badula. I 

MistrzostwiI pływilckie Polski. 
W Krakowie: Naprz6d (Lipiny) -

Olsza 5:1 (2:0). Naprzód przeważal Q 
klasę i wywalczył wysokie zwycięstwo 
bez więkS'lego wysiłku, Bramki dla 

WuniAi pier..,§~eeo dnia .~..,odó..,. Naprzodu zdobyli: Nastula _ 4 i Ste-
Pierwszy dzień mistrzostw pływac- gólnych konkurencjach zajęli: taJniak 1. dla Olszy obie Michalak. Sę-

kich Polski sprowadził mimo deszczo- 400 metrów stylem dowolnym Kot dZiaWp·RPóolniaszek. ' ( 
wej pogody dość dużo publicznośd. Pogoń 6,07,2. wnem: Hasmonea Równe)-

Poziom zawodów był naogól wy- 200 metrów styl dowolny Bocheń- Polonia (Przemyśl) 2:2 (1:1). 
równany, naturalnie jednak pewna dys- ski 2,27,5. . ' , . -
proporcja istniała. ale tylko u takich pły 100 metrów dla pań Pr!czówna 1,38.2, EstonJ-a-Łotwa 2:1 
wak6w jak Boche6ski i Karliczek. Na 100 metrów stylem klasycznym Sta-

D ' starcie zjawili się dobrzy jakościowo nek UnJa 1,31,2. . W ~iędzypań~twowych zawodach wa mecze zawodnicy, niemniej jednak poszczegól- 200 metrów stylem klasycznym Po- pl~karsklch Esto'1Ja-Łotwa. w obecno-
O wejście do ligi wat,erpolowe) ne konkurencje były obsadzone ilościo- lak 3,05,5. ŚCl ~O tysięcy widzów. źwyciężyla 

wo, przyczem podkreślić należy, że naj- 100 metrów stylem dowolnym Kro- EstonJ.a w stosunku 2:1. 
Odby1y się onegdaj w Bielsku cie- liczniej przybyli warszawiacy, a to A. to chwila 1,21,8. 

kawe zawody pływackie o wejście do Z. S. i LegIa, poczęści również EKS z 100 metrów stylem dowolnym Bo-
Ligi waterpolowej, I tak Unia (Poznań) Katowic, kt6ry obsadzony był tylko bie cheński 1,02,8. 
spotkała się z Pogonią katowicką, kt6- gami męskiemi, podobnie zresztą jak i 3X I00 sztafeta Pogoń 4,12,2. 
rą pokonała w stosunku 7:1 (2:0), zaś Giszkowiec. 4X 200 EKS 10,42,2. 
dnia nastc;p nego zawody 13BSV z Unią Natomiast Kraków wypadł Wl'c;CZ Ogólna punktacja przedstawia się na-
przy stanie 2:0 (1 :0) zostaly przerwane kompromitująco, obsadzając mistrzo- stępująco: AZS 78, Klub pływacki Sie­
i mecz unieważniony, a to z tego powo-,stwa tylko jednym zawodnikiem Ruper- m. ianowicc 61. EKS Katowice 54, Oiszo­
du, że w BBSV g rat jeden gracz z Po- tern. ' I wicc 4': , Leg!a 41. Delfin 23, Hakoah 19, 
goni katowickiej. Organizacja zawodów sprawna i I Cracovb 1 S. Pogoń 5. AZS Poznań ", 

szybka. Pierwsze miejsca w puszcze" Puc;:lo\\'\ klub pływacki 2. Unja 1. 

Mecze piłkarskie 
w kraju~ 

W meczacJl piłkarskich r07.e~ ra nych 
w dniu wczorajszym w h aju. we Lwo­
wie Hasmonea pokonała Lechię 3:2 i 
Ukraina zremisowała z Resovią 1: 1. 
W Warszawie AZS pokonał Makabi 3:2, 
Skoda - Gwiazdę l :0, Świt - Watt 
4:0 i Skoda - Dmkarza 5 :O~ 



t oceanicznego. 

I 

l 

I 
Karawana wielbłądów - prastary romantyzm Wschodu - po dzień dzisiejszy I Statek angielski "Empress ol Britain" llstuno'.vił nowy rekord, przepływając 

służył jako środek komunikacyjny i transportowy w krajach wschodnich. ocean Atlantycki w ciągu -1 dni, 7 godzin i 32 miut. _______ E_mJ_!Ii!I!_iI?1!~ _____ IIl'D _________________________ BD __ 4.Ap; 

;Wił SiM 

Rosi, 45-letni ulubieniec ogrodu zooie 
gicznego w New Jorku, obchodził L. ) c;c 
w tych dniach swe urodziny. Wypra-l 

wiono mu je z wklką pompą ... 

w Londynie, w czasie letniej kanikuły, tętni nadal bujnie. 
widzimy ożywiony ruch na ulicy PiccadłUy. 

II(s/ążę Yorku, drugi syn króla ar':t"l~ 
Na zdjęciu l skiego, wziął w tym roku udział w bie­

gach uczniów szkoły w Suiiolk, uZY$­
kując pierwsze mieJsce. 

Codzienna noweHra "Expressu". ola poprolSlfć. ł,am się koło gOSlpodal1Stwa. 
Po roz'Wodzie, mówi się do męża per I To jest ogromni,e prz)IIkre dLa kobie-

J - - - "pan". On był bal'd:zo w~rusz,ony. Pytał, ty, gdy w1dz·i nie!~d i zaniedbanie w 

J P erwsz.. Inqz c,zy jestem ~częśHwa. Skłamałam mój mieszkaniu, kitóre w ciągu tylu la1, do 
. ' ~ • dlwgti ~ lP'owiedlział.am "tak". .n1iej należało. Sprawd'ził/llm ks'iąż:kę wy-

PodoZlatS n,aj'więikJS:ze'go WJ"buchu gnie- dyun mzk ... I orto pewnego c1nWa 'Pomyśla - Alch tak? Więc nie jesteś ZJe mną datków, wydaHłiam lenirweg~D służącego, 
w.u, nagle ujrz.ał swe .()dlbide w lustrze . . łam o Luaj.a,ni.e... Pr'zypadek, czy mO'że i s zozęśLi\Wl ? pl1Z'eHczył,a;m bieliznę. 
Patrz,!!c na SiWą pOSltać w lust!lZe, :rui-e mo I utaJ,on1a chęć z.aprow/llcLzilła mru,e przed I Gdybym był,a szczęśliwa, nie p.oslZł,a- PeWluego rCllZU, będąc w skleplie z fi-
żn.a się dłużejgcierwać. Czł,owiek docho- I br,amę domu, który w ciągu Qlśmi!U lat 11 bym dQ ni,ego. Na poczekaniu wymyśli:- r,anlkami, p,omyślałam, że Hran,ki w stolo 
tki dO' wn~O'skill, że wyg1ą:clia w 'bej s)"tu- był moim domem. PDdln~osł.am gŁowę cliO' łam jalkDś fortel, prosząc Q zwwt bra.nso· wym są zlnilszcwne ... 
aoji bM,dzD gŁupio, brZ)lldrko i śmiesznie. ! góry,. ohs·e,rwU'jąc. ?kn,a pierWl~ego pię- le:ki, Mórej n[e zahlialMn, a na. krl:órej I . k~załam P?słać ~o n~eg.o nl?rwe .łi­
Ma,ły kawałeczek SlzMa wystalioz,a, aby I hia, Jalk to daw1l\lie) czyn!lłam 1 pomY51a- tnl rzeikomo b/llrdlzD zależy. Dał ml, o co rankl, }akkolwleik zd8!Je ml Slę, ze mla­
nas<tąpi:łO' U!s!>okojetliIe. łam sohle: prOS!iIłram, ale wydawał mi się barcliz.o oh- łam na myś1i ~1ranki w naS<zym pokoju. 

Wiprawdzie BertraJlld od'Wrócił s.ię Dd I - Zaluzj,e ni-e są S'P'uszclZone. Nie mo CYt laJpytał:am, ja:k mu idZli,e pr.aca. Ucie-I Pll1Zychod,ziłam tam COil'.tl!Z częściej.-
lustra, ale stdo się to, co się stać ml1-1 żIlJa się dopl1osić Anny, żeby spusz,c~ał.a slzyl się ba!1dz;o, tO' mu spr,awiło więkSlzą I Al1itlia znów nazywała mnie "panią". 
siało .. - ., . . na noc ż~luZJj.e... . .. . i p.r,zyj,~ność, niż gldY'bym ipO'WiedlZ'iała, .. Lucjan glOJieWiał Slię nla mnd,e, j,a'k daw-

Nie mog. lUZ krzyc,z>eć, laik pil"/:e<llem, I W glahllIleme pet;llło Silę śwU,l\!tłO'. Lu·c~aJtl· że go Jeszcze kocham. meą. 
spuścił wię.' tylko głowę i zaazął sobie : prMował. Do z o!lczyni pOlZltlJet;ła mnie i I Po/kaz,ał mi kolekcję swych kami.eni, Nie zni!lsz s'ię Wictl!le na gen,logji, z to· 
iPopl'law.iać krawat. Właścime Lustro 1"0- i ukloolilła się· Przywmałam się z n1ą, jak- I którezelbrał w cią.gu oSltatniego la1'a. Za I bą mDżna l'IO'zmawiać tylkO' o sukniach, 
winno było ~lczynić bwrdz'iej niz,Z-roz'.l- I bym jeszcze miesz.IDała w tym domu. I łow:ał, że nie pIiZ)'lSlZłam o dwa dnń póź- i Jak daWl11liej. Na Bo<że Narodze,nie za 
miałem po,stępoWlanie i~o żony, gdyż I PO' dwuch cLnJiach, B e!1trandzi.e , Z!l1O. I l},iej, g,dyż wtedy mó,gbby mi po.kazać cie II latwHam WiSlze1kie sprawunki. Przyszłam 
O'dMjała w niem pos'tać bardzo elegalllc- wu tam posdam. Gd'Y byłam już' przed kawe zaqęci,a swo'ich zhiorów. Q gOldz1nie c:zW1al'1t~, OO:z.ol"Cz y.ni powirta-
kiego mężc,zyz:ny. Bądź co bądź, wyglą- I hramą, pr:zywoł,alam auto i kazałtl!m się I - No, jeżeH będę kiedyś rprzecho- la mnie jak daw.n:iej. 
dał łrud:niej, n:iIż. jej pie~g,zy mąż. . I zawieźć dO' domu; Do n~szegD .domu, d~' d.z,ił:a, t;a może ... JeżeLi to panu IlIie prze- Później, koło vogu wsiatdłam do auta, 

Lecz on,a me stJ1aC'Lła pan10wama nad twegO' kawale!1skleJgo mteszkama, w kto SZkDdzi... żeby się nie slPó:lIllić i w,róciłam d,o cie-
sobą· Znał tę jej zatletę, g,dy była jes'zcze rem tak s'ię męczymy, ~dytŻ o mies~ka- ' P\t',zerw:ał mi naiychmia>st. bie, nrue do nas, lecz do ciebie!'" 
żoną innego, a DIIl był jej ko,chankiem. nie teraz trudJno. . - Mni-e przeslZka>d!zać? ALeż Helen'o, _ Co chce.Slz przez to poW'iedzieć? 

Wzrusizyła Iiami,on,ami i rz·elkłia: W kiak,a drt1Ji 'później pIizyszł,am do Lu- jatk c.i to mD,gło wpaść dO' głDwy... Po co tam chodz.j,sz? 
- D oib!1Z e. P,r,z,YiZJI1aję się, że byłlam ' ajan.a. Są.dzi~am, że pl1Z'YIimie mndiEl uprz'ej Odt8,Jd pr,zychodZliłam do niego czę- - Ciebie, debi'e / u niego szukałam! 

u megO' p.ierwszego męża. Nlie je<'{,elll raz, l mie, gdyż rOIZls-taliśmy się w zupełn,e~ ZlgD s'bo i azutam sdę, jatk u sie:bie w domu. N~e rQlzumiesz. Naz.byt s.zybko stałeś się 
tO' 8'ię C,ZęStD. z:da:rzałi.o... To. si~ ci~~nie I cizie. ~.a, Móra otw,oll1zyła mi cLrzwi, R'az'U pe~e~o proSli~, b~ bdijęła kape- mO'Dm n;ęż,em! A ja. chci~łam, żebyś. znów -
Dddawna, mn~e:jI'W'lęceJ od pazd'ZlllemiOOa. stanęła Jak wryta. lusz. - ZdJęł.am kapeLusz '1 <poczułam, te był moam kochankl,em, Jak dawmeJ!'" _ 

- A więc zaledwie w rok po nlBlS'zym - Pani prz}'iszła! - krzy:lmęł.a głDS- jestem ,ZI!lOWiU zooą g·e,ologa. Gdy wracam O'd niego do ciehie. mam 
ślubie! . '.. .1 n~ l pohiegła do g.aoon-ehu. - Pani wr6- . ~e'Wltl~gD razu Anllla zwróciia się do prz;ci~ż w~a.żenie że pierwszy olm."~ na-

....,... Tak, pO' roku. WroOll~>smy z 'Poch0lclta!.. . Luc1.ana 1 spytałla, co mupa-zygotować sZ·eJ mLłośol )es'zcz'e trwa nadal! 
ży, podcza,s MÓtrej sp!1Zec~atl!i,śmy się czę - AJleż nde - od!paTł,am - prunie na Dbiad. Ponieważ był.am przytem, p.o- Tłum nr 
sto wprawdzie n<i-e nla s'e!1jo, leoz w Ikaż- Luci,a;n;i:e, lecz chciałam tyllk,o o coś pa- dałam: ieq odlpDwiednie menu i zakrc'2:ąmę 
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Prenumerata : Z kosztami przesYłki pocztow ej ?I 

Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo 
,. 

I • łi •. ~ 

.' l'r 50 miesiecznir 

, , 
' . ' 

Ogłoszenia: w tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (na stronie 4 szpalt;); 
nekrolo~i 40 :::r. za wiersz miJim. Drobne: za słowo 15 groszy, 

naimnieisze zl. ' 1.50. Poszukiwanie DraCY: za slowe ID lcrOSZV. naimnieis:te z/. 1.20. 

rl:~bldor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 


